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SEJM PRZYJĄŁ ZMIANY SENATU
W USTAWIE O OCHRONIE LOKATORÓW

WARSZAWA, 15.1. (Tel. wł.) Na wstępie 
dzisiejszego plenarnego posiedzenia Sejmu, po 
załatwieniu spraw formalnych, Sejm odesłał 
do komisyj 6 rządowych projektów ustaw, m. 
in. projekt ustawy o stopniach dyplomowane­
go inżyniera oraz inżyniera.

Poseł Karśnicki referował rządowy projekt 
ustawy o opłatach stemplowych i sądowych. 
Powyższy projekt jest tylko fragmentem o- 
gólnej ustawy o opłatach stemplowych i są­
dowych. Sejm przyjął projekt ustawy w dru­
gim i trzecim czytaniu z drobnymi poprawka­
mi natury stylistycznej, wprowadzonymi przez 
komisją skarbową.

Z kolei Sejm po referacie pos. Krzeczuno- 
wicza przyjął wszystkie poprawki Senatu do 
ustawy o ulgach w spłacie niektórych wierzy­
telności hipotecznych.

OBNIŻKA KOMORNEGO I OCHRONA 
LOKATORÓW

Ostatnim punktem porządku obrad Sejmu 
były zmiany Senatu do ustawy o przedłużeniu 
obniżki komornego i o ochronie lokatorów. 
Sprawozdanie komisji w sprawie tych popra­
wek przedstawił pos. Gładysz. Mówca zauwa­
ża, źe obrońcy ochrony wysuwają w swych 
argumentach względy socjalne, ale chodzi im 
tylko o obronę przed podwyżką komornego. 
Nie uwzględniają natomiast tego, że od czasu 
wojny mieszkań się przeważnie nie remontu­
je i że są to również poważne argumenty so­
cjalne.

Obciąłbym tu stwierdzić głośno i wyraźnie 
— oświadcza referent — źe z gruntu- fałszywa 
jest opinia, jakoby Senat chciał utrzymać o- 
chronę. lokatorów, a Sejm odrzucić ją. Tak nie 
jest. Wszyscy jesteśmy zgodni — Sejm, Senat, 
Rząd i społeczeństwo, że budowa

małych mieszkań jest dziś najbardziej 
potrzebna.

Jednak nie stanowi żadnego uzasadnienia dła 
wniosku, że w ogóle nie należy dziś dotykać 
sprawy ochrony lokatorów. Zresztą projekt 
sejmowy zapewnia możliwość przedłużenia tej 
ochrony drogą moratorium sądowego aż do r. 
1043. W projekcie tym nie można dopatrywać 
się żadnego niebezpieczeństwa dla lokatorów, 
albowiem zawsze jest czas na- wniesienie od­
powiednich poprawek, o ile życie je nąkaźe.

Wnoszę o odrzucenie wszystkich poprawek 
Senatu i o utrzymanie przyjętego poprzednio 
wojektu sejmowego.

ŻYWA DYSKUSJA
Sprawa zmian, dokonanych przez Senrt w 

projekcie omawianej ustawy, wywołała żywą 
dyskusję. Rozpoczął ją poseł Szczepański, Za­
znaczając, źe całkowite lub częściowe zniesie­
nie ochrony, lokatorów nie załatwia w ogóle 
sprawy mieszkaniowej.

Pos. Wymysłowski przyłącza się do wywo­
dów pos. Szczepańskiego, i oświadcza, że bę­
dzie głosował za przyjęciem poprawek Senatu.

Pos. Pochmarski również wyraża pogląd. że 
zniesienie ustawy o ochronie lokatorów jesz­
cze bardziej pogorszy położenie warstw pra­
cowniczych. Najpierw budownictwo społeczne, 
najpierw zniesienie podatku specjalnego, naj­
pierw sprawa reformy uposażeń i zaopatrzeń 
emerytalnych, a dopiero później zniesienie o- 
chrony lokatorów.

Pos. Stamm: Sejm uchwalił już zachowanie 
>chrony lokatorów w stosunku do mieszkań 

1 i 2-pokojowych. W tej chwili chodzi o mie­
szkania trzypokojowe, które dla małych urzęd­
ników i robotników nie wchodzą w rachubę, 
ponieważ i tak w nich mieszkać me mogą. W 
odpowiedzi na głosy, że w mieszkaniach trzy­
pokojowych mieszkają nauczyciele, mówca 
stwierdza, że nauczyciele otrzymujący pełne 
pobory mogą płacić wyższe komorne.

Oświadczenie to wywołuje wrzawę w Izbie 
Pos. Sapieha uważa, że istnienie ochrony 

lokatorów w dobie dzisiejszej nie ma już go­
spodarczego uzasadnienia.

Pos. Wojtowicz wypowiada się za utrzyma- 
' kem ustawy o ochronie, dopóki będą istniały

anormalne warunki mieszkaniowe. Mówca o- 
stro potępia akcję zorganizowaną przez po­
siadaczy domów przeciw ochronie lokatorów. 
Twierdzi, że kapitał prywatny obficie wspo­
magany przez BGK najbardziej powołany był 
do złagodzenia klęski mieszkaniowej. Tym­
czasem kapitał ten nie zdał egzaminu. Póki 
rząd nie przyjdzie z projektem budownictwa 
tanich mieszkań dla ludności ubogiej, nie wol­
no nam posłom, reprezentującym ludność pra­
cującą, znosić ochrony lokatorów (oklaski).

SEJM PRZYJĄŁ ZMIANY SENATU
Po przemówieniach posłów: Olszewskiego, 

Kopcia, Witwickiego i referenta Gładysza — 
wicemarszałek Podoski zarządził głosowanie.

Przystąpiono do głosowania- nad poprawką 
do art. i. Poprawka ta brzmi: 1) wyrazy: „51 
marca 1939 r.“ zastępuje się wyrazami: „31 
grudnia 1938 r,“; 2) dotychczasową treść te­
go artykułu oznacza się jako ust. 1 j dodaje 
się ust. 2 w brzmieniu następującym: ,2) po­
cząwszy od dnia 1 stycznia 1939 r. wysokość

Rugi żydów w Rumunii
z adwokatury i z teatrów

BUKARESZT, 13.1. Ustalono skład 
komisji złożonej z przedstawicieli mi­
nisterstwa i związku nauczycieli szkół 
średnch, która ma na celu przeprowadzę 
nie rewizji we wszystkich szkołach śre­
dnich, w tym celu by język rumuński i 
historia Rumunii były wykładane jedy­
nie przez nauczycieli pochodzenia rumuń 
skiego.

Ministerstwo wyznań i sztuki za zgo­
dą .naczelnego szefa partii rządowej mi­
nistra Caza craz ministra oświaty Lupa 
sa bada obecnie sprawę wydalenia a- 
ktorów narodowości żydowskiej z tea­
trów narodowych i opery królewskiej. 
Zarządzenie to po wejściu w życie zosta­
nie rozszerzane również na teatry pry­
watne, które otrzymują subwencje rzą-

dowe. 1
Prace przygotowawcze w tym Kmin­

ku są już daleko zaawansowane.
Związek adwokatów chrześcijańskich 

powołany do życia przez obecnego mi­
nistra spraw zagranicznych Miicesou 
przed dwoma laty, postanowił na spe­
cjalnym zebraniu wystąpić z żądaniem 
wydalenia żydów z izb adwokackich.

Minister sprawiedEwośca Radulescu- 
Meheddntzi zarządził na skutek powyż­
szej uchwały, iż tymczasowo nde zabra­
nia się nikomu wykonywania zawodu 
adwokackiego, jednak radzie iżb adwo­
kackich na czele z dziekanem przysłu­
guje prawo wydalania, poszczególnych 
członków. Wydalonym ■ przysługuje je­
dnak w takim wypadku prawo apelacji.

komornego wzrastać będzie co kwartał o 
podstawowego komornego, aż do osiągnięcia 
wysokości pełnego podstawowego komornego".

W głosowaniu nie było kwalifikowanej wię­
kszości trzech piątych za odrzuceniem powyż­
szej zmiany, a więc została ona przez Sejm 
przyjęta, co Izba przyjęła oklaskami.

Przystąpiono do głosowania nad pozostały­
mi zmianami Senatu, które brzmią: „W tytu­
le skreśla się wyrazy: „oraz o zmianie usta­
wy o chronię lokatorów". Działy .2 i 3 (art. 
2 do 5) oraz oznaczenia i tytuły działów 1 i 4 
— skreśla się. W art. 6 skreśla się wyrazy: 
„co do art. 1"; w art. 7 ustępowi 2 nadaje 
się brzmienie: ,2) przepisy jej obowiązują na 
obszarze woj. śląskiego tylko jeżeli chodzi <> 
wysokość komornego w budynkach nie podle­
gających ochronie lokatorów, a należących do 
skarbu państwa, banków państwowych, związ­
ków samorządu terytorialnego, zakładów u- 
bezpieczeń społecznych oraz innych instytucyj 
prawa publicznego".

Ponieważ prezydium nie było zgodne co do 
wyników głosowania przez powstanie, wice­
marszałek Podoski zarządził głosowanie przez

Głosowało ogółem posłów 156, a zatem kwa­
lifikowana większość trzech piątych konieczna 
dla odrzucenia zmian wynosi 93,6. Za odrzu­
ceniem zmian głosowało 77 posłów, przeciwko 
odrzuceniu zmian Senatu — 79 posłów, a za­
tem zmiany Senatu zostały przyjęte (długo­
trwałe oklaski).

Po przyjęciu wniosków i interpelacyj mar­
szałek posiedzenie zamknął.

ZMIANA RZĄDU WE FRANCJI
HERRIOT NA WIDOWNI

PARYŻ, 13.1. Dziś na godz. 10 rano I przez ministra skarbu Boometa. Wczo 
została zwołana rada gabinetowa, na raj wieczorem odbyła się konferencja 
której oczekuje się zgłoszenia dymisji1 między Chautemps‘ems Bonnetem i Her-

Kola wojskowe prą
do ofensywy na Kanton

LONDYN, 13.1. Z Tokio donoszą, iż z nie­
cierpliwością oczekują tam podania do publicz 
nej wiadomości decyzyj, jakie zapadły na o- 
statnjej konferencji cesarskiej.

Powszechnie panuje przekonanie, że jedną
z głównych uchwał była sprawa wypowiedze­
nia wojny Chinom. Ma to nastąpić wówczas, 
gdy marszałek Czang-Kai-Szek w wyznaczo­

lękając się kornplikacyj międzynarodowych, 
konfliktów z obcymi wojskami i okrętami, a 
nade wszystko ogłoszenia przez Stany Zje­
dnoczone neutralności, oo spowodowało by 
wstrzymanie wywozu materiałów wojennych, 
co Japonia odczuła by dotkliwiej,, niż Chiny.

nym ostatnio terminie nie odpowie na
skie propozycje pokojowe, złożone w
grudnia,

W łonie rządu japońskiego w kwestii wy-
powiedzenia wojny ścierają się dwa prądy. 
Ministrowie cywilni obawiają się tego kroku,

Zwolennikami wypowiedzenia wojny są sfe­
ry wojskowe, które zapowiadają całkowitą 
blokadę wybrzeży chińskich, przecięcie wszel­
kiego dowozu broni i szybkie zmuszenie Czang 
Kai-Szeka dio kapitulacji. Koła te twierdzą, 
iż błyskawiczna ofensywa na Kanton i Chiny 
południowe złamała by ostatecznie opór wojsk

lńotem. Bonnet poddał druzgocącej kry­
tyce finansową i społeczną politykę rzą­
du francuskiego w ciągu cstatnich 2 
lat. Stwierdził, że wobec silnych fer­
mentów wewnętrzno-poflitycznych i nie­
możności dokonania ostrych oszczędno­
ści budżetowych, nie da się utrzymać 
równowagi budżetu. Szczególną troską 
napawa ministra skarbu rosnąca wciąż 
fala strajków, zwłaszcza związków za­
wodowym ..i strajkiem generalnymi w 
przemyśle włókienniczym i żelaznym.

W razie poddania się ministra Bon- 
neta do dymisji, na dzisiejszym posie­
dzeniu gabinetu automatycznie nastą­
piłoby przesilenie gabinetowe. Według 
krążących pogłosek, premierem nowego 
rządu zostałby Herriot, a ministrem 
skarbu Saraut.

chińskich.
Minister Beck

W BERLINIE

Trupy Francuzów i Rosjan
w wąwozie śmierci pod Teruelem

PARYŻ, 13. 1. Bitwa na froncie pod 
Teniełem trwa nadal z niezmniejszoną 
gwałtownością. Dowództwo wojsk rzą­
dowych sprowadza na ten odcinek co­
raz to nowe wypoczęte oddziały z głębi 
kraju i nieustannie atakuje powstań­
ców, nie dając im chwili odpoczynku. — 
Ataki te skończyły się jednak niepowo­
dzeniem.

W wąskim wąwozie pod Muela de Te- 
ruel znaleziono m. in. 30 trupów żołnie­
rzy rosyjskich i francuskich. Znajdo­
wał śię wśród nich również jeden fran­

cuski oficer rezerwy, członek partii ko­
munistycznej. Przy jego zwłokach zna 
lezacno niewysłany list, w którym twier 
dzi, iż został oszukany przez władze 
czerwone i chętnie wróciłby do Francji 
gdyby mógł. *
Podczas wczorajszych waik artyleria po­
wstańcza strąciła 5 bombowców czer­
wonych, które atakowały pozycje po­
wstańców na południe od Teruelu. Dal­
szy bombowiec strącony został podczas 
walki powietrznej przez pościgowce po­
wstańcze.

BERLIN, 151. (Tel. wł.) Minister Beck 
przybył do Berlina. ZaTaz po przyjeździe p. 
minister odbył rozmowę z niemieckim mini­
strem jjpra-w zagranicznych von Neurathem.

Następnie min. Beck wraz z ambasa­
dorem Lipskim podejmowany był śnia­
daniem w ścisłym gronie przez premie­
ra Goer.mga.

O godz. 5 po poi. min’. Besk w towa­
rzystwie ambasadora Lipskiego odwie­
dził ministra propagandy dr. Goebbelsa.

Wieczór maniistetr Beck spędził w am­
basadzie R. P. w Berlinie w ścisłym gro­
nie towarzyszących mu do Genewy osób 
i członków ambasady polskiej w Berli­
nie.
(O berlińskiej wizycie mśn. Becka tśezemy 

-<a str. 3).
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Gen. Żeligowski złożył nowe oświadczenie
Szesnastu członków komisji nie chce współpracować z przewodniczącym

.WARSZAWA, 115.1. (Teł. wł.) Pierwotny 
Łamiar złagodzenia konfliktu z prezesem ko­
misji wojskowej gen. Żeligowskim-spełzł w 
ostatniej chwili na niczym.

Na początku posiedzenia, któremu przewo­
dniczył wicemarszałek Schaetzel, poseł de 
Thun powołując się na artykuł 56 regulami­
nu zgłosił wniosek nagły, aby w związku z li­
stem, wystosowanym przez 16 członków komi­
sji do gen. Żeligowskiego oraz w związku z 
jego oświadczeniem na plenum Sejmu w dniu 
22 grudnia, porządek obrad posiedzenia komi­
sji uzupełnić przez wstawienie jako punktu 
pierwszego: ustąpienie przewodniczącego ko­
misji wojskowej.

Wniosek ten poddany pod głosowanie przez 
przewodniczącego uzyskał większość. Przewód 
niecący wicemarszałek Schaetzel odczytał z 
kolei list gen. Żeligowskiego, wystosowany do 
niego, jako do zastępcy przewodniczącego.

matem od kilkunastu posłów-członków komisji 
pismo, że wobec różnicy poglądów między ni­
mi a mną na rolę wodza naczelnego w pań­
stwie nie uważają za możliwe dla siebie współ­
pracować ze mną, jako przewodniczącym ko­
misji wojskowej. Dla uniknięcia wszelkich nie­
ścisłości przypominam, że treścią moich prze­
mówień w dniu 22 grudnia było nie omówie­
nie roli wodza naczelnego w państwie, lecz 
poddanie krytyce i wytknięcie tych faktów, 
które świadczą o szukaniu dla ustroju pań­
stwa jakichś nowych dróg, zamiast ścisłego 
przestrzegania konstytucji.

jące oświadczenie:
W imieniu 16 kolegów członków komisji 

wojskowej, którzy wystosowali list do p. gen. 
Żeligowskiego, jako przewodniczącego komi­
sji wojskowej, oświadczam co następuje:

„Treść listu, który był wyrazem naszych 
najistotniejszych przekonań podtrzymujemy w 
całej rozciągłości. Jak to w liście stwierdza­
my, z p. gen. Żeligowskim, jako przewodni­
czącym komisji wojskowej, współpracować nie

LIST GEN. ŻELIGOWSKIEGO
„Szanowny Panie Marszałku!
Na terenie komisji wojskowej powstały dwie

Pierwsza: rządowy projekt ustawy o po­
wszechnym obowiązku wojskowym. Ta sprawa, 
jako dotycząca wojska, musi być natychmiast

Z tego właśnie założenia wychodząc, twier­
dziłem wówczas, że wydany przez prezesa ra­
dy ministrów okólnik uważam za zbędny, gdyż 
wprowadza dualizm władz państwowych, a 
podporządkowanie się generalnemu inspekto­
rowi sił zbrojnych przekłada konstytucyjną 
odpowiedzialność premiera na wodza naczel­
nego.

OŚWIADCZENIE 16 CZŁONKÓW KOMISJI
Po odczytaniu listu gen. Żeligowskiego za­

brał głos poseł de Thun i odczytał następu­

możemy i ńie będziemy. Wobec tego stawiam 
wniosek, aby p. wicęprzewodnicący posiedze­
nie dzisiejsze odroczył, a na posiedzenie na­
stępne postawił jako punkt pierwszy porząd­
ku obrad wybór przewodniczącego komisji 
wojskowej.

Jednocześnie oświadczam, że od roku 1923 
powstał w izbach obyczaj, że ąprawy sił zbroj­
nych i ich zwierzchnictwa nie były nigdy przed 
miotem dyskusji plenarnej, a w konsekwencji 
prasowej i publicznej. Ten dobry obyczaj 
chciałbym podtrzymać w dalszym ciągu i żad­
nej dyskusji na te tematy nie podejmuję".

W. głosowaniu wniosek de Thuna uzyskał' 
większość.

załatwiona, przesyłam przeto projekt ustawy 
i proszę o’ zwołanie komisji.

Druga sprawa dotyczy mego przemówienia 
na plenum Sejmu w dniu 22 grudnia. O trzy-

Uczczenie zasług
KS. PRAŁATA PIEŃKOWSKIEGO

Onegdaj wieczorem odbyło się w Czeladzi 
pod przewodnictwem burmistrza Brudnickiego 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, na 
którym odbyło się uroczyste nadanie honoro­
wego obywatelstwa

ks, prałatowi Bolesławowi Pieńkowskiemu
Zebranie zagaił burmistrz Brudnicki, po 

czym wstępne przemówienie, charakteryzujące 
działalność społeczną ks. Pieńkowskiego wy­
głosił radny Lorek, w którym podkreślił wiel­
kie zasługi ks. prałata, gdy był on probo­
szczem parafii czeladzkiej.

Po przemówieniu radnego Lorka, zabrał głos 
burmistrz Brudnicki, stwierdzając nadanie 
przez miasto Czelądź honorowego obywatel­
stwa ks. prałatowi Pieńkowskiemu.

Ponadto delegacja Tolników czeladzkich, po 
gratulacyjnym przemówieniu p. Solarza, 

wręczyła ks. prałatowi pamiątkowy obraz 
przedstawiający kościół czeladzki.

W zakończeniu posiedzenia zabrał głos ks 
Pieńkowski, dziękując zebranym za tak wzru­
szające dowody wdzięczności mieszkańców 
Czeladzi.

Po części oficjalnej odbyło się w sali remi­
zy strażackiej przyjęcie, na którym przema­

wiali burmistrz Brudnicki, p. Karol Rudzki i 
sekr, Tajchman, wznosząc toasty ne cześć ho­
norowego obywatela. Podczas przyjęcia przy­
grywała orkiestra strażacka.

Sędzia śledczy bada
jak ochrzczono panią Suchestow

WARSZAWA, 13.1/ W rewirze XV 
okręgowych sędziów śledczych był prze­
słuchiwany prawosławny duchowny 
Wojec, który udzielił chrztu p. Suche­
stow, domniemanej przyszłej żenię ks.
Michała Radziwiłła z Antonina w Poz­
nańskim.

Wszczęcie śledztwa nastąpiło z pawo- 
'dJów następujących:

Ochrzczenie p. Suchestow spowodo­
wało zasuspendetwanie duchownego pra­
wosławnego przez władze konsystorskie 
i osadzenie w klasztorze. Równocześnie 
prawosławne władze duchowne zawiado­
miły o tym fakcie sąd, z uwagi na mo­
żliwość zawarcia przez ks. Michała Ra­

dziwiłła związku małżeńskiego, .jpimo 
nie rozwiązania poprzedniego małżeńst­
wa.

CZY KSIĄŻĘ JEST NORMALNY?
Ks. Michał Radziwiłł — jak donoszą 

z Monte Carlo — w najbliższym czasie 
wyjechać ma do Wiednia wraz ze swą 
narzeczoną, by odwiedzić słynnego wie­
deńskiego profesora Wagner-Jauregga, 
laureata nagrody Nobla, celem uzyska­
nia od niego orzeczenia lekarskiego i 
stwierdzenia, czy wydane niedawno o- 
świadozenie znanego lwowskiego psy­
chiatry, prof. Domaszewicza, uznające 
go za zupełnie zdrowego umysłowo, jest 
zgodne z istotnym stanem rzeczy.

KTO WYGRAŁ
Stała dzienna wygrana 5000 zł padła na 

nr 100781
15.000 zł na nr 111398
10.000 zł na n-ry: 7809 17611 102624
5.000 zł na n-ry: 72248 89504
2000 zł na n-ry: 16938 29213 .41100 4(7310 

108458 110855 113624 116165 152673 172405 
171964 182276

1000 zł na n-ry: 7196 13628 26375 32651 
56050 40663 50255 54385 54922 59601 73115 
75537 78651 82339 87233 92866 106752 108524 
109967 114357 117131 122834 138039 138863 
152751 154902 156843 159288 161445 180fi?5 
191647, '

ż"

Stała dzienna wygrana 20.000 zł padła na 
nr 4587

30.000 zł na n-ry: 24171 185649
15.000 zł na nr 150836
10.000 zł na n-ry: 130663 137150 77286

177168
5000 zł na n-ry: 44290 164476
2000 zł na n-ry: 11642 39045 40125 43404 

545392 99547 187403 191066 190755 .
1000 zł na n-ry: 2397 9740 18950 15583 38967 

41953 55665 57081 76598 80412 86150 108211 
105177 118611 120546 1213831 180266 142115 
161120 160949 178881 176895 183763 180897 
192315,

hm Miw Ma
ZŁOTO UCIEKA Z POLSKI

WILNO, 13.1. W Wilnie Baoważcn. > 
ostatnio na t. aw. cnaimsj giełdzie : 
wśród rozmaitych spekulantów żydow­
skich nadzwyozajmy popyt na złote ru­
ble carskie, na wszeilkile inne monei&, 
nawet na przedmioty ze złota. Skupucffifi 
monety i złoto są natychmiast przeta­
piane i przerabiane na rozmaite przed­
mioty użytkowe, najczęściej na papiero­
śnice. Wszyscy złotnicy i graweray-ży-. 
dzi są poprostu zawaleni robotami tego 
rodzaju.

Ponieważ ustawa dewizowa nie prze­
widuje zakazu przewożenia wyrobów z 
metali szlachetnych, a tyfiko ogranicza 
obrót monet, więc wyroby te służą do 
przemycania złota z kraju. Nie jeden 
kupiec żydowski wywozi przez Turmcn- 
jy do Rygi cały swój kapitał, zamasko­
wany w solidnej papierośnicy.

Zauważono, że niektórzy żydzi kilka­
krotnie przewozili w ten sposób wię 
ksze ilości złota, co się wydaj e bardzo 
prawdopodobnym, zważywszy, że wielu 
żydowskich kupców drzewnych załat­
wia ciągle jakieś interesy w Rydze, bę­
dącej jednym z ośrodków handlu drze­
wem.

Podobno ten przemyt złota ostatnio 
wzmógł się w związku z przemianami w 
Rumunii. Przydałaby się więc nowela 
do ustawy dewizowej, zakazująca rów­
nież'wywozu wyrobów z metali szlache­
tnych.' " ' ■................ ’ ■ ' ■ '

Rokowania polsko-niemieckie
W SPRAWIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH
BERLIN, 13.1. Prasa niemiecka dopiero dziś 

oznajmiła, że od dłuższego czasu między Ber­
linem i Warszawą prowadzone są rokowania 
w sprawie .masowych wyjazdów robotników 
rolnych z Polski do Niemiec.

Rokowania natrafiają na duże trudności, 
gdyż Polska żąda, by robotnicy rolni mogli 
wywozić swoje zarobki. Miarodajne czynniki 
niemieckie oświadczyły, że sytuacja dewizowa 
nie pozwala na wywóz więcej niż miliona ma­
rek.- Suma ta jest zbyt mała, gdy miało by 
wyjechać 10.000 robotników polskich. W kołach 
berlińskich przypisuje się duże znaczenie tym 
rozmoyom, gdyż ną wiosnę mają przybyć 
transporty-polskich robotników rolnych.

Róża tym przybędzie do Niemiec około 40 
tysięcy robotników włoskich, którzy pozostaną' 
tu przez 9 miesięcy.

Szaleniec poderżnął sobie gardłe
KIELCE, 13.1—Maszynista kolejowy 

Jan Sont, mieszkaniec Skarżysko-Ka­
miennej, dostał w mieszkaniu swym a- 
teku szalu. Szaleńca uspokojono i ulo­
kowano w dorożce, celem przewiezienia 
go do szpitala. W drodze Santa zmylił 
czujność sanitariusza, wyciągnął z za­
nadrza brzytwę i w oczach przechoi 
niów poderżnął sobie gardło.

L. WOLFF,

W pogoni za ojcem
H1WIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Autoryzowana adaptacja Eugieniusża Bałuckiego
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— Zwykła dedukcja, milordzie. Mo­

gły telefonować tylko cztery kobiety: 
siostra pana i mrs Barbara Gwynn, któ­
re jakimś sposobem dowiedziały się o 
jego, przyjaździe. Tymczasem okazało 
się, że.siostra pana nie telefonowała, a 
mrs Gwynm jest już dawno w Londynie. 
Pozostawały więc panna Woydyńśka i 
panna Nadia Nikititn. U panny Woydyń- 
skiej telefon nie odpowiadał, wobec cze­
go pojechałem do niej na Złotą, gdzie 
stróż mnie objaśnił, że ona tego dnia 
w południe wyjechała z Warszawy. Nie 
pozostało więc nic innego jak szukać roz 
wiązania zagadki na Freta. — Po krót­
kiej przerwie pciljął: — Mieszkanie nie 
było zamknięte. Wszedłem i tam (znala­
złem lorda Ryszarda. Już nie żył.

Barker siedział wpatrzony w stół i 
tttilęzał. Po chwili podniósł głowę, spoj­

rzał na lekarza i zapytał:
— Można wejść do mieszkania ojca?
- Tak, milordzie, mam klucz.
Kapitan wstał natychmiast.
— W takim razie jedziemy, panie do­

ktorze.

Wyszli z hotelu i wsiedli do. samocho­
du Barkera.

Z przyśpieszonym biciem serca wstę­
pował kapitan po stękających i trzesz­
czących schodach ubogiej .kamienicy na 
Freta. Doktór Turner otworzył drzwi 
wejściowe-i przepuścił Daniela. Nic się 
nie zmieniło w pierwszym, pokoju. Do­
koła stołu stały w zwykłym porządku 
fazy krzesła, na których kiedyś siedzieli 
jego ojciec, Nadia i on. Gdzie się podział 
ojciec? Barker spojrzał na próżne krze­
sło i uczuł w gardle bolesny skurcz.

— Gdzie pan znalazł brata?.

— W następnym pokoju, milordzie.
Kapitan wszedł do pokoju Nadii, któ­

ry był jeszcze biedniej umeblowany niż 
pokój ojca: żelazne łóżko, krzesło, wą­
ska szafka i małe lustro ścienne. Daniel 
stanął na progu, oparł się o odrzwia i 
bezradnym wzrokiem powiódł wkoło. Do 
któr Turner otworzył okno.

— Może mź pan wytumaczyć, co tu się 
stało?

— To na zawsze zostanie tajemnicą 
— odpowiedział wymijająco doktór Tur­
ner.

Odpowiedź nie zadowoliła Barkera.
— Ale ż pewnością pan doktór wyro­

bił sobie jakiś sąd o wypadku?...
— Tylko hipotezy... milordzie... na ni­

czym nie oparte domysły.
— Byłbym bardzo wdzięczny, gdyby 

pan chciał podzielić się ze mną tymi do­
mysłami.

— Nie wiem nic pewnego, milordzie.
— Więc niech pan powie, co pan przy­

puszcza.
Doktór Turner zwrócił uwagę na wy­

raz twarzy Barkera i postanowił mówić.-
— Wyobrażam sobie następujący 

przebieg tragicznego wydarzenia. — 
| Daniel wstrzymał oddech. — Nadia za­

telefonowała do lorda Ryszarda i zapro­
siła go .tu. Przyszedł i zastał ją samą 
Brat , pana był zawsze zanadto agresyw­
ny w stosunku do kobiet i uważał, że w 
logicznej konsekwencji tego spotkania 
dziewczyna musi mu ulec.

—: Z czego pan to wnioskuje? — ze 
wołał oburzony Daniel.

— Znalazłem lorda martwego w łóżku,
Barker skamieniał. Spojrzał na łóżko 

potem na doktora Turnera.
— Ale śmierć, czym pan tłumaczy 

śmierć?
— Pański brat, milordzie —jak już 

miałem zaszczyt zaznaczyć przy naszym 
pierwszym spotkaniu — cierpiał na o- 
strą. formę reumatyzmu, który w ciągu 
ostatnich kilku lat zaczął zagrażać ser* 
cu. Ostatecznie to się przeistoczyło w 
wadę serca. Nagły przestrach mógł go 
zabić.

— Co mogło spowodować przestrach?
— Nadia.
— -Nadia?
— Moje przypuszczenie do pewnego 

stopnia potwierdza ślad, który spostrze­
głem. Mówię, do pewnego stopnia, mi­
lordzie.

-OOM&il W. O.»J,
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DOBROBYT ŚWIATA PRACY

koniunkturalna natomiast 
świata pracowniczego w 
stopniu, niż do innych

Zbiera się 16 bm. ogólnopolski kon­
gres, zwołany przez Centralną Komisję 
porozumiewawczą związków pracowni­
czych.

Sądząc z wypowiedzi szeregu osobi­
stości, odgrywających wybitną rolę w 
ruchu pracowniczym i związkach zawo­
dowych pracowników państwowych i 
prywatnych — obrady kongresu mają 
mieć charakter poważny.

mają być wynikiem głębokiej tro­
ski o byt tej warstwy społeczeń­
stwa, która w ostatnich latach po­
niosła niewątpliwie wielkie ofiary 
i zmuszona była znacznie obniżyć 

swą stopę życiową.
Kryzys gospodarczy bowiem dotknął 

w silnym stopniu cgół pracowniczy. Nie 
tylko w farmie redukcji, które były nie­
zmiernie liczne w przedsiębiorstwach 
prywatnych, a wynikały ze zmniejszenia 
się produkcji i skurczenia się obrotów 
wewnętrznych. Ale nade wszystko w 
formie obniżenia dochodów. Miało to 
miejsce zarówno wśród pracowników 
prywatnych jak i .państwowych, i to w 
postaci zarówno zmniejszonych uposa­
żeń jak i zwiększonych świadczeń po­
datkowych.

Poprawa 
dociera do 
mniejszym 
warstw społeczeństwa, jak np. rolnictwo 
przemysł i handel.

Nastąpiło więc pewne opóźnienie w 
poprawie bytu warstwy pracowniczej — 
i ono to właśnie wpływa na związki i or­
ganizacje zawodowe, pobudzając je do 
żywszej akcji i do wystąpienia z szere­
giem konkretnych postulatów, mają­
cych na celu poprawę sytuacji material­
nej rzesz praco-wniczych.

Jeśli chodzi o grupę pracowników 
państwowych, to rząd już cd pewnego 
czasu podejmuje inicjatywę, by w ra­
mach możliwości budżetowych ulżyć do­
li swych funkcjonariuszy.

Wyrazem tego była decyzja prze­
prowadzenia 44.000 awansów wśród 
urzędników państwowych, przy 

czym największa ilość tych awansów 
przypadła najniżej uposażonym 

pracownikom.
Również i projekt ustawy, częściowo 
znoszącej podatek specjalny, pobierany 
od funkcjonariuszy państwowych — 
wyraźnie zmierza do poprawy sytuacji 
finansowej pracowników. Niewątpliwie 
też każda zwyżka dochodowości skarbu 
państwa odbić się będzie mogła dodat­
nio na sferze pracowniczej, kolejno usu­
wając te obciążenia, jakie w erze kry­
zysowej państwo było zmuszone nałożyć 
na swych funkcjonariuszy.

Druga grupa — pracownicy przedsię­
biorstw7 prywatnych — ma prawo do­
magania się, aby poprawa koniunktury 
szła w parze z poprawą bytu materialne­
go rzeszy pracowniczej. „Tu i ówdzie 
pracownicy uzyskują drobne podwyżki “ 
— stwierdza jeden z głównych kierow­
ników ruchu pracowniczego p. M. Józef- 
kowacz w ostatnim numerze „Życia 
Urzędniczego'1. Jest to jednak objaw 
sporadyczny i nikłe wydający rezul­
taty.

Na czoło zagadnień obecnego kongre­
su wysuną się zatem sprawy gospodar­
cze one też nadadzą ton obradom i u- 
chwałom.

— „Poprzez pracę i sprawiedliwość — 
czytamy w poważnych i spokojnych 
wypowiedzeniach prezesa Józefkiewi- 
eza — do powszechnego dobrobytu, to 
hasła programowe kongresu. Kongres 
przypomni społeczeństwu, że istnieje

Kongres pracowników umysłowych
takie słowo jak dobrobyt... Mieści się w 
nim i rozwiązanie bezpośrednich zadań 
państwa, przede wszystkim zaś po­
trzeb wojskowych".

Jest to bardzo trafne ujęcie zagad­
nienia.

Praca — sprawiedliwość społeczna — 
dobrobyt, oto niewątpliwie trzy filary, 
na których oprzeć musimy wszystkie 
nasze prace, zmierzające do zapewnie­
nia dalszego rozwoju naszej społeczno­
ści pracowniczej.

Zrozumienie tego przeniknąć musi

Po zmianie na posterunku
Naezelny crgan OZN ..Gazeta Polska" 

omówiła krótko ,,zmianę na posterun­
ku" szefa Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Po scharakteryzowaniu służby 
żołnierskiej pułk. Koca — „Gazeta Pol­
ska" pisze:

Imię pułk. Adama Koca pozostanie nie- 
rozłoącznie związane z podjęciem realizacji 
idei zjednoczenia narodowego, z historycz­
ną datą dnia 21 lutego 1937 roku.

Jesteśmy w toku akcji z datą tą rozpo­
czętej; jesteśmy, ściśle biorąc, w fazie dzia­
łań wstępnych; lecz przyszłość tej akcji 
jest dla nas niewątpliwa, bowiem odpowia­
da ona nietylko wyrozumowanej potrzebie 
Państwa lecz i żywemu, nieomylnemu in­
stynktowi Narodu. Zaniechanie jej lub zwąt­
pienie o zwycięstwie byłoby ciężkim i oczy­
wistym błędem. Błąd ten napewno nam nie 
grozi.
Oświadczenie nowego Szefa Obozu nie po-

Min. Beck w Berlinie 
przed wyjazdem do Genewy

rzeczywistości i dodał, że spcdziewa się 
mieć sposobność jeszcze w tym miesią­
cu spotkać znaczną liczbę ministrów 
spraw zagranicznych i na podstawie ro­
zmów z nimi bliżej móc ocenić przysz­
łość.

Z szeregiem europejskich mężów sta­
nu zetknie się min. Beck w Genewie, 
ale przedstawicieli Rzeszy, której sta­
nowisko wobec zagadnienia współpracy 
międzynarodowej musi Polskę silnie in­
teresować, w Genewie — jak wiadomo 
— spotkać nie można.

Ku czemu zdążają Sowiety? Jaka przy­
szłość czeka Rosję, rządzoną samowładnie 
przez Stalina? Gdzie jest kres tych prze­
mian, jakie przeżywa naród rosyjski w nie­
bywałej w dziejach powodzi krwi własnej — 
na przestrzeni ostatnich 20 lat?...

Posłuchajmy co' mówią o tym interesu­
jącym cały świat zagadnieniu trzej wybit­
ni pisarze trzech narodowości.
Bernard Shaw w wywiadzie udzielo­

nym ,.Daily Heraldtowi, mówi o Stali­
nie:

— Ja go znam. Rozmawiałem z nim. 
Już wówczas odczułem, i to wrażenie aa- 
chuwuję po dizjś dzień,

że niestety Stalin sam nie wie, 
dokąd Rosję prowadzi...

Wierzcie mi, że to Rosja prowadzi 
Stalina.

Dokąd Rosja zmierza, trudno to je­
szcze określić, ale w każdym razie koń­
cowy etap tego cyklu przemian, jakie 
tam zachodzą od 20 lat, prawdopodobnie 
nie będzie miał nic wspólnego z klasycz­
nym marksizmem lub nawet leninaz- 
mem... Nie będzie to ami „faszyzm" ani 
,demokratyzm“ o typie europejskim, 

ale jakiś nowy, nieznany dotąd typ 
organizacji państwowej.

Podobną opinię w „La Libro Belgi-

Minister spraw zagr. Beck wyjechał 
z Warszawy, udając się na zbliżającą się 
sesję Ligi Narodów.

W drodze do Genewy mon. Beck za­
trzyma się w Berlinie.

Pobyt min. Becka w stolicy Niemiec 
petowa dwa dni i da sposobność do roz­
mów z kierowniczymi osobistościami 
Trzeciej Rzeszy.

Min. Beck oświadczył ostatnio w Sej­
mie, że ma zamiar w najbliższym czasie 
wejść w kontakt z»e wszystkimi głów­
nymi zainteresowanymi państwami, — 
aby zorientować się co do możliwości 
lub niemożliwości odbudowania Ligi 
’ub jej przystosowania do dzisiejszej

Trójgłos o drodze dziejowej Sowietów
Stalina unosi nurt wypadków

que“ zamieszcza znawca dzisiejszej 
Rosji A. Dmitrieff.

— W ostatnich czasach — pisze on 
— cała władza skoncentorwała się w rę­
kach Stalina i GPU. Sytuacja obecna 
przedstawia się w ten sposób, że Jeżów, 
przywódca GPU, straszy Stei&na coraz 
to nową groźbą kontrewolucji i w ten 
sposób wywiera na wyobraźnię i wolę 
dyktatora olbrzymi wpływ — a jedno­
cześnie, podlegając formalnie, zmuszony 
jest ustępować decyzji Stalina...

Wiadomo jednak z doświadczenia 
dziejów, że tam gdzie narzędziem 
władzy dyktatorskiej staje się wy­
łącznie policja, tam już odbywa się 

początek końca reżimu.
Wydaje się z chwilą załamania syste­

mu Stalina. Sowiety przejdą nawy gwał 
towny wstrząs który je przerzuci na zu­
pełnie inną orbitę wydarzeń. W każdym 
razie przyszła Rosja ustrojowo me bę­
dzie podobna do żadnego z państw za­
chodnio - europejskich".

Tajemnicę przyszłości Sowietów pró­
buje również przeniknąć słynny francu­
ski slawista, Jules Legras, który ogłosił 
sensacyjną książkę o duszy rosyjskiej 
(„L‘ame russe").

Zdaniem jego, taktyka Stalina nie ma

wszystkie ośrodki pracodawcze. Uświa­
domić to sobie winno całe społeczeń­
stwo.

Bo wszystko, co przyczynia się do do­
brobytu świaita pracy, przyczynia się 
zarazem do ożywienia naszego życia go­
spodarczego, do wzrostu spożycia, do 
zwiększenia obrotów wewnętrznych. A 
'nade wszystko: do zmniejszenia po­
wierzchni tarć w naszej strukturze spo­
łecznej i jednoczenia ludzi pod hasłem 
pracy, sprawiedliwości i dobrobytu.

R.

zostawia pod tym względem żadnych wą­
tpliwości. Związani jego wyraźnym życze­
niem, nie będziemy w tej chwili pisać o oso­
bie gem Stanisława Skwarczyńskiego; jego 
sylweta zarysowana jest zresztą z pełną 
wyrazistością i nie wymaga dodatkowych 
akcentów dziennikarskiego pióra. Chcemy 
tylko podkreślić z całą stanowczością, że 
snucie — w związku ze zmianą która na­
stąpiła — jakichkolwiek domysłów, wycho­
dzących poza treść oświadczeń ustępującego 
i nowego Szefa OZN, jest próżną mitręgą: 
w szczególności zaś, że deklaracja ideowo- 
polityczna z dnia 21 lutego r. ub. pozosta- 
je w całej swej rozciągłości niezmienną i o- 
bowiązującą podstawą prac Obozu.
Stwierdzenia naczelnego organu OZN 

potwierdzają w całości nasze przypu­
szczenia wyrażane we wczorajszym ar­
tykule wstępnym.

Z DNIA
SIŁA ODPORNA POLSKIEGO 

ROBOTNIKA
„Exprese Poranny" pisze:

„W Bochum, w Westfalii odbyło się pięk­
ne dzielnicowe „święto rodła" — znaku uży­
wanego przez Polaków w Niemczech jako 
symbolu przynależności plemiennej i naro-

W przemówieniu programowym prezes 
Związku Polaków w Niemczech dr Jan Kacz 
marek podkreślił, że Polacy w Westfalii 
i Nadrenii już w czwartym pokoleniu trwa­
ją przy mowie i wierze ojców.

Uprzytomnienie tego faktu winno -być na 
leżycie zrozumiane i ocenione.

Prawnukowie tych, których zmusiła twar­
da dola do poszukiwania pracy i Chleba z 
dala od ziemi ojczystej, wśród żywiołu ob­
cego, górującego zamożnością i organizacją, 
zachowali wiarę i mowę ojców'.

Górnik polski, przesiedlony losem do 
Westfalii i Nadrenii, sam w sobie, we wła­
snym sercu polskim i duszy musiał szukać 
siły odpornej, aby wytrwać niewzruszenie 
przy wierze i mowie ojców, we własnym 
zmyśle organizacyjnym szukać środków, 
zdolnych go uchronić od pochłonięcia przez 
potężne organizacje obce.

Robotnik polski tę siłę odporną w sobie 
znalazł, i dziś z dumą stwierdzić może, że 
czwarte już pokolenie wychodźtwa polskie­
go w Westfalii i Nadrenii trwa przy wierze 
i mowie ojców swoich, a więc — w polskiej 

świadomości narodowej".

NIEMCY O ZMIANIE W OZN
Ustąpienie płk. Koca i mianowanie gen. 

Skwarczyńskiego wywowało wielkie zaintere­
sowanie zagranicą, m. in. w Niemczech.

Naczelny organ partii hitlerowskiej, berliń­
ski „Volekische Beobachter", nazywa usrą- 
pienie płk. Koca niespodzianką i daje wyraz 
poglądowi, że mianowanie gen. Skwarczyń­
skiego zmierza także do tego, aby 

„wyższych oficerów napełnić większym 
zaufaniem do dzieła zjednoczenia naro­
dowego, zamknąć miniony okres we- 
wnętrzno - politycznej dyskusji i bar- 
dziej stanowczo oddzielić zadania orga­

nizacyjne".
Dziennik berliński podkreśla, że gen. Skwar 

czyńśki przynależy do starego obozu legiono­
wego i dodaje, że nowy szef OZN cieszy się 
szczęśliwie

zarówno sympatiami P. Prezydenta, 
jak i marszałka Śmigłego-Rydza. 

Na podstawie informacji otrzymanej z kół 
powołanych ,,Voelkischer Beobachter" zaprze­
cza jakoby zmiana personalna w Ozonie ozna­
czać miała jakiś ukłon wobec lewicy.

Pismo dodaje wkońcu, że gen. Skwarczyfi- 
ski był swego czasu przełożonym obecnego 
szefa sztabu OZN, płk. Wendy.

P M. S.

sobie równej w dziejach. Jest to szczyt 
tego psychicznego nastawienia, które 
Rosjanie zowią „samodurstwem" (okpi- 
waniem samego siebie). Stalin dobrze 
rozumie, że z najważniejszych „klasycz­
nych" koncepcji Lenina pozostały obec­
nie w Sowietach tylko strzępy, a p: mi­
mo to sugestionuje masy, jakoby był 
najwierniejszym interpretatorem nauki 
„mistrza" Lenina.

Stalin wytrzebił najwybitniejszych 
bolszewi^ -w dawnej daty nie tyle 
z osobis j ku nim nienawiść, ile 
że czuł, iż tamują oni przez swe 
zaślepione doktrynerstwo natural­

ną ewolucję Rosji.
Miał on do wyboru: albo solidaryzo­

wanie się z tymi doktrynerami i razem 
z nimi zostać zmiecionym przez nowe 
żywiołowe dążenia mas rosyjskich, wy­
dobywających się za wszelką cenę z ob­
cych sobie ram doktryny Marksa — al­
bo płynąć z potężniejącym nowym prą­
dem, który w czasach naszych przetwa­
rza Sowiety w jakiś nawy ustrój o ty­
pie neakapitałistycznym.

Stalin jest na tyle przebiegły, że zro­
zumiał, iż chcąc się jak najdłużej utrzy­
mać przy władzy, winien (poetępciwać 
zgodnie z tymi żywiołowymi odruchami 

rosyjskich.
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Kongres pracowników umysłowych 
przemysłu i handlu Zagłębia Dąbrowskiego 

w niedzielę, dnia 16 bm.
W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 10.30 

rano w Sosnowcu (Dom Społeczny) ul. 
żytnia 10, odbędzie się kongres praco­
wników umysłowych przemysłu i han­
dlu Zagłębia Dąbrowskiego.

Kongres wzbudził w szeregach praco­
wniczych i opinii publicznej duże zain­
teresowanie. Biorą w nim udział wy­
bitni przedstawiciele życia społecznego 
ze Śląska na czele z p. K. Grześkiem, 
marszałkiem Sejmu śląskiego i posłem
J. Trojokiem oraz prezydium Zarządu 
Głównego Związku Zjednoczenia Zawo­
dowego (ZZZ) z Katowic (ul. Plebiscy­
towa 1); z Warszawy przybędzie poseł 
Zagłębia p. dr. Z. Madeyski i przedstawi­
ciel Zjednoczenia Bełskich Związków 
Zawodowych p. L. Tomaszkiewicz.

Przedstawiciele Komitetu Wykonaw­
czego na czele z prezesem p. Br. Górec­
kim zostali przyjęli przez władze admi­
nistracyjne Zagłębia: p. starostę grodz 
kiego R. Walewskiego i p. starostę po­
wiatowego J. Boxę, których zaproszono 
na Kongres i poinformowano o kon­
struktywnych zadaniach Kongresu i 
Związku pracowników umysłowych prze 
mysłu i handlu Zagłębia Dąbr. PP. sta­
rostowie dali obietnicę przybycia na 
Kongres i ustosunkowali się b. przy­
chylnie do akcji pracowników umysło­
wych Zagłębia.

W dniu 12 bm. odbyło się zebranie 
Komitetu wykonawczego Kongresu — 
wraz z przedstawicielami ze śląska, na 
którym ustalono wnioski w sprawie 
Wzmożenia sił i znaczenia społecznego 
■pracowników umysłowych Zagłębia, w 
sprawie doprowadzenia do zawarcia u- 
kładów zbiorowych i wyrównania tych 
zniżek zarobków, jakie w czasie od

SZLAKIEM TRADYCJI POLSKIEJ

Zacusiy ni lifflei
Trafnie powiedział Mickiewicz o na­

szym narodzie, że brakło mu zmysłu 
i upodobań do scen okropnych i gwał­
townych, że jako z krwi i kości słowiań­
ski lubił nade wszystko sielanki, to jest 
m. in. zabawy i pląsy. Szlachecki Pola­
ków temperament, animuszu .pełen, rad 
sobie folgował, gdy nadarzyła się po te­
mu sposobność, rok zaś Boży nastręczał 
jej niemało.

Kilkutygodniowa pora przed wielkim 
postem, to już był okres, który przede 
.wszystkim wyzyskiwano gwoli rozwese­
lenia posępnego czoła i odegnania czar­
nych myśli, nadchodzących szlachtę w 
jej codziennych sprawach. Zwano ten 
czas w Polsce zapustem, lub też mięso­
pustem, chociaż ta ostatnia naziwa je­
szcze w średnich wiekach wyrażała ra­
czej wstrzęmieźliwość od mięsa. Okre­
ślenie zaś „karnawał" najsłuszniej daje 
się odmieść do „ostatków", a więc owo 
„eame vale“ (mięso żegnaj) jest to tę­
skna i przykra odprawa dana mięsiwu 
W przeddzień Popielca.

Po wielu domach szlacheckich w Pol­
sce zabawiano w tym czasie m. im. w 
taki spcsób, że najwymowniejszy z go­
ści lub domowych prawił „orację", zło­
żoną ze wspomnień, śmiesznych dykte­
ryjek i popisów staropolskiego dowcipu. 
Później następowała suta wieczerza 
mięsna i zabawa.

Zapusty w Polsce były też porą słyn­
nych „kuligów", urządzanych przez 
szlacheckie diwory. Zbrojno, z zapalony­
mi pochodniami wyruszano z muzyką 
do sąsiedniego dworu, gdzie gospodarz 
musiał wyciągać wszystko co najlepsze 
ze spiżarni i piwnicy, aby godnie -przy­
jąć gości. Po uczcie następowały wesołe 
tamy i potym dopiero szlachta rozjeż­
dżała się do domów.

W czasie zapustnym żacy szkolni u- 
rządzali różne igraszki teatralne. Lud 
wiejsiki zaś obchodził te dni zapustne, 
przebierając się za tury, niedźwiedzie, 
konia, osiołka lub cyganów, śpiewano 
przy tym i tańczono wesoło. Na Mazo­
wszu, Kujawach i Podlasiu w ostatni 
wtorek obwożono „kurka" wystrugane­
go z drzewa. Do „kurka" parobcy przy­
ciągali napotkane po drodze dziewczęta 
i gospodynie, zbierając od nich smako­
łyk* na ucztę.

1934 reku zostały dokonane w przemy­
śle górniczym, włókienniczym i meta­
lurgicznym.

Komitet wykonawczy wyraża przeko­
nanie, że pracownicy umysłowi licznie

„SAVOY" tara il. w l.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

WIELKI STYCZNIOWY PROGRAM:
ZOSIA TOKARSKA: miniaturowy słowik o cudownym śmiechu — piosenki — prze- 
SIOSTRY SKALSKIE: uroda — wdzięk — znakomite tańce boje
IRENE and JIMMY: ATRAKCJA — Przeżycia białej kobiety w chińskiej pa­

larni opium nagrane do francuskiego filmu: „Koło Szczęścia".
ABDUL SWENGALI: oryginalny Turek, którego pomimo i tak już atrakcyjnego 

programu udało się nam w przejeździe za granicę zaangażować TYLKO NA 
KILKA DNI. Nadzwyczajne sztuczki iluzjonistyczno - prestidigatorskie na 
oczach P. T. Gości. UWAGA! TYLKO KILKA DNI!

KALENDARZ DNIA

Styczeń

Piątek
Hilarego b. d. K., Feliksa. 
Słowiański: Radogosta.
Słońca wsch. 7.40, zach. 15.51 
Księżyca wsch 14.3, zach 5,42

HISTORIA PODA JE:
1733 August Mocny układa się z Prusakami 

o rozbiór Polski.
1770 Urodził się Adam J. ks. Czartoryski, 

wielki działacz polityczny i patriotą.
1863 Przymusowy pobór do wojska rosyjskie­

go, co wpłynęło na wybuch powstania,
PRZYSŁOWIA s

Wielkie mrozy szczepiu szkodzą, 
Gdy małe, zbóż mało rodzą.

Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:
Wielka to mądrość umieć korzystać z czasu.

RADY PRAKTYCZNE
Plamy z rdzy na bawełnie wywabia się solą 

szczawikową z gorącą wodą. Trzeba starannie 
i długo płukać.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Hrabina Władinow"
EDEN: „Dama na dwa tygodnie". 
PATRIA: „Droga Cesarska". 

Porządek kolędy
W SOSNOWCU

Piątek, dn. 14 bm. od godz. 11 jeden 
ksiądz: ul. Jastrzębia i Pawia. Od godz. 
15 drugi ksiądz: ul. Szklamiana i Tar­
gowa.

Przy tej okazji księża odbywający 
kolędę będą przyjmowali za pokwitowa­
niem ofiary pieniężne na dalsze odno­
wienie 'kościoła.

------ ooo-------
X SAMOPOMOC SPOŁECZNA KO­
BIET W SOSNOWCU, dnia 15 bm. tj. 
w sobotę o godz. 20 urządza „Opłatek" 
i zabaiwę taneczną w Domu Społecznym 
ul. żytnlia-10. Wszystkie członkinie z 
rodzinami, sympatyczki i sympatyków 
uprzejmie zapraszamy. Wejście za za­
proszeniami. — Zarząd.
X CHÓR DĄBROWSKIEGO TOWA­
RZYSTWA MUZYCZNEGO pod batu­
tą prof. Karola Guzikowskiego odśpie­
wa szereg polskich kolęd w kościele pa­
rafialnym w Dąbrowie Górniczej w nie­
dzielę, dn. 16 stycznia podczas mszy 
św. o godiz. 9.30 rano. »

przybędą na Kongres, w stosunku do> 
kolegów ze Śląska podkreślą swoją naj­
wyższą solidarność społeczną, zawodo­
wą i narodową i wobec swojego bytu i 
Polski zajmą stanowisko godne tej 
warstwy.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w piątek o godz. .20,30 przedstawienie 

zakupione przez Rodzinę Policyjną. Dana bę­
dzie wesoła komedia w 3 aktach K. Laufsa 
pt. „Dom wariatów".

W sobotę 15 bm. o godz. 20.30 „Z humor­
kiem" rewia śpiewu, tańca i humoru w 2 czę­
ściach 14 obrazach. Przezabawna ta rewia cie 
szy się dużym powodzeniem, dzięki niefraso­
bliwej treści, jak i doskonałemu wykonaniu. 
Ceny miejsc od 25 gr do zł 2.40.

EUGENIUSZ BODO, znakomity artysta 
teatralny i filmowy, ulubieniec publiczności 
wystąpi gościnnie w niedzielę 16 bm. o godz
16.30 po poł. i o 20.30 wlecz, w przebojowej 
komedii muzycznej T, Brandona pt. „Ciotka 
Karola". Zapowiedź występów tego czarujące­
go artysty wywołała żywe zainteresowanie 
wśród jego wielbicieli. Pozostałe bilety naby­
wać można w firmie Wł Czechowski, ul. 3-go 
Maja 8, tel. 61.824, Ceny miejsc od 55 gr do 
21 3.50. Bilety kredytowane, zniżkowe i passe-

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Piątek, 14 bm. godz. 20.15 Gościnny występ 
Gistedt, ObarSkiej, Ziembińskiego w komedii 
muzycznej „Zmieniam płeć".

Sobota 15 bm. godz. 15.30 ,Jasna Góra" — 
Przedstawienie szkolne; godz. 20 „Na Łycza­
kowie". ....

Niedziela 16 bm. godz, 11 Akademia; godz.
16.30 „Dzika pszczoła" (dla huty „Batory**); 
godz. 19 „Na Łyczakowie" (dla kop, Giesche).

X DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW TOW. SPORTU WĘD­
KARSKIEGO Zagłębia Dąbr. w Sosno­
wcu odbędlzie się w niedzielę, dn. 23 b. 
m. o godiz. 10 w pierwszym S o godzinie
10.30 w drugim i ostatnim terminie w 
lokalu kasyna huty „Mitowice" przy ul-

4 Francuskiej 3, o czyim przypomina i u-
1 wasza o . liczne przebycie — Zarząd.

Związek Polski
W SOSNOWCU

W ub. środę wieczorem w sali Stów, tęobm- 3 
ków w Sosnowcu odbyło się walne zebranie 
Związku Polskiego.

Na wstępie, po objęciu przewodnictwa przez 
adw. Kuchtę, zabrał głos ppułk. Chodeszyński, 
wiceprezes centrali Z. P. w Poznaniu, który 
wygłosił odczyt na temat „Kwestia żydowska 
w pasie nadgranicznym". Prelegent w zwię­
złym referacie wykazał szkodliwą działalność 
żydów w Polsce, operując przy tym stwier­
dzonymi faktami i ciekawymi cyframi. W kon 
sekwencji mówca doszedł do wniosku, pod któ­
rym podpisze się każdy Polak, że w tak waż­
nym ośrodku, jakim jest ośrodek przemysło­
wy, obejmujący Zagłębia Węglowe, nie powin­
no być żydów. Sprawa ta winna być uregu­
lowana — zdaniem mówcy — w drodze usta­
wodawczej.

Pełne młodzieńczej werwy przemówienie 
wygłosił prezes Z. P. inż. Iwanicki. Mówca w 
słowach prostych lecz mocnych potępił wrogą 
dla państwa działalność żydów, wyrażając na- • 
dzieję, że sprawy żydowskie uregulowane zo­
staną u nas podobnie Jak dzieje się to obec­
nie w Rumunii. Następnie inż. Iwanicki za­
poznał zebranych z zadaniami Związku Pol- f 
skiego oraz wskazał drogi, jakimi należy dą­
żyć do zrealizowania wysuwanych przez Z. P. 
haseł.

Wywodom obu mówców przysłuchiwało się 
liczne grono osób, a m. in. przedstawiciele I 
wojskowości z pułk. Gorczyńskim, ks. kanonik 
Raczyński i in.

Po przemówieniach uchwalono rezolucję tre­
ści następującej:

„Zagłębie Dąbrowskie położone na terenie
i w bezpośrednim sąsiedztwie pasa pogra­
nicznego Polski, odegrać ma rolę terenu u- 
mocnionego w czasie wojny.

Ziemia ta musi być w posiadaniu społe­
czeństwa zwartego i gotowego do bohater­
skiej obrony.

Na ziemi tej nie ma miejsca dla wrogów 
Państwa Polskiego — żydów.

Związek Polski wypowiada im w Zagłębiu 
pobyt i wzywa całe społeczeństwo Zagłębia 
by realizowało hasło:

Zagłębie — ziemia nadgraniczna bez ży-

Po krótkiej przerwie, gdy na sali pozostało I 
tylko kilkudziesięciu członków Związku odby­
ły się obrady, przewidziane programem wal- | 
nego zebrania. Szczegółowe sprawozdanie z j 
działalności zarządu złożył inż. Iwanicki. Ze 
sprawozdania tego wynika m. in., że Związek ' 
liczy w Sosnowcu 279 członków, oraz że I 
wszystkie akcje propagandowe Związku za­
wdzięczały w dużej mierze swój sukces akcji | 
prowadzonej przez sekcję prasową. Sekcja ta 9 
umieściła w „Kurierze Zachodnim" około 40 
ar^iwłów i komunikaty. Utrzymywano rów- .1 
nież kąeinbt z prasą warszawską.

W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu o- 
raz przy uchwalaniu wniosków ustępującego j 
zarządu zabrało głos kilka osób, które wystą- ■ 
piły z nieuzasadnionymi pretensjami pod a- 
dresem zarządu Związku. Zebranie uchwaliło I 
absolutorium ustępującemu zarządowi, a na­
stępnie wybrało nowy zarząd i komisję re­
wizyjną,

W wolnych wnioskach zabierało głos kilka 
osób. Na uwagę zasługiwało wystąpienie inż. 
Rzeczkowskiego, który wyraził zdziwienie, że 
Zw. Pol. liczy w Sosnowcu zaledwie 279 człon­
ków, gdy liczba kupców chrześcijańskich zrze­
szonych w- trzech związkach na terenie So­
snowca wynosi, jak oświadczył p. K. Strze­
lecki — 650 osób. O ile więc kupcy Polacy 
chcą — mówił p. Rzeczkowski — aby popie­
rało ich społeczeństwo polskie, powinni przede 
wszystkim popierać organizację, która propa­
guje hasło unarodowienia handlu.

Słuszne te uwagi inż. Rzeczkowskiego wy­
wołały duże wrażenie.

Nieustanna pomoc lecznicza
NA KOSZT ZAKŁADU UBEZPIE­

CZEŃ SPOŁECZNYCH
Pracownicy umysłowi, którzy pnzebj, 

wali w ubezpieczeniu przynajmniej 60 
miesięcy składkowych w okresie (po * 
stycznia 1928 r-) i robotnicy 200 tygw 
dni składkowych w okresie (po 1 stycz­
nia 1934 r.) nabywają prawo do dalsze 
pomocy leczniczej na koszt Zakładu U-| 
bezpiec-seń Społecznych ńiieaależniie c I 
prawa do renty inwalidzkiej lub starcze 
po wyczerpaniu 26-tygdiimowego okre­
su zasiłkowego i leczenia w Ubezpie 
czałni — jeśli są nadal chorzy na tę sa­
mą chorobę.

Dalszej pomocy leczniczej w tej sa­
mej chorobie na rachunek ubezpieczeni* 
emerytalnego praioownśków umysło­

wych i robotników — udziela Ubezpie* 
c/zalniia Społeczna tak długo, jak długo 
jest ta pomoc konieema.
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W trosce o wykwalif. pracown. technicznych
Kursy doszkalania zawodowego finansowane przez 

Fundusz Pracy i przemysł
W Izbie Przemysłowo-Handlowej w So­

snowcu odbyła się pod przewodnictwem dyre­
ktora Izby mgr K. Gadomskiego oraz przy 
współudziale przedstawicieli biura wojsk >we- 
go Ministerstwa przemysłu j handlu, kielec­
kiego Urzędu wojewódzkiego, kuratorium o- 
kręgu szkolnego krakowskiego, wojewódzkie­
go bitoa Funduszu Pracy w Kielcach, Mu­
zeum przemysłowego w Krakowie, onganiza- 
cyj przemysłowych oraz sfer szkolnych — 
konferencja w sprawie podjęcia akcji szkole­
nia nowych kadr pracowników technicznych w 
przemyśle.

Po powitaniu zebranych i zagajeniu obrad 
przez dyr. Gadomskiego, głos zabrał naczel­
nik wydziału przemysłowego kieleckiego U- 
rzędu wojewódzkiego inż. Zagrodztó, a na­
stępnie przedstawiciel biura wojskowego Mi­
nisterstwa przemysłu j handlu mjr. Migdałek, 
którzy przedstawili genezę i wytyczne proje­
ktu Ministerstwa przemysłu i handlu w po­
wyższej kwestii.

Tezy te przedstawiają się w ogólnych zary­
sach następująco:

Wzrastające uprzemysłowienie ikraju oraz 
modernizacja wytwórczości uwidoczniły po­
ważny brak fachowców, w szczególności w 
dziale metalowego przemysłu przetwórczego. 
Palącą kwestią staje się więc dostarczenie te­
mu przemysłowi dostatecznej ilości kadr wy­
kwalifikowanych pracowników technicznych, 
któązy wypełniliby dotychczasowe i przyszłe 
luki. W tym celu Fundusz Pracy oraz organi­
zacje przemysłowe mają sfinansować wspólnie 
tę akcję na terenie państwa. Na razie — w- 
charakterze eksperymentalnym — mają być 
zorganizowane w niektórych ośrodkach kraju 
kursy, na których będą doszkalani zawodowo 
ludzie, obeznani już ze swym fachem, w szcze­
gólności mają być brani w rachubę bezrobot­
ni, którzy — po ukończeniu tego rodzaju kur­
su — będą mieli zapewnioną pracę w prze­
myśle. Jeśli okaże się, że brak jest wśród bez­
robotnych ludzi o przewidzianych kwalifika­
cjach, będą uwzględniani kandydaci, z których 
dało by się wytworzyć kadry, t. zw. robotni­
ków „przyuczonych". Program nauki będzie 
odpowiadał przeciętnemu poziomowi obecne­
go gimnazjum mechanicznego oraz 2-letnich 
kursów mistrzowskich, a szkoła ma być moż­
liwie jak najbardziej zbliżona do terenu- pracy.

Ponadto mają być tworzone przy niektórych 
przedsiębiorstwach przemysłowych warsztaty 
doszkalania dla robotników z załogi zakładu. 
Doszkalanie będzie odbywać się w drodze pra­
ktycznej, tj. szczegółowe zaznajamianie się z 
produkcją oraz w drodze teoretycznej, tj. 
przez organizowanie wykładów.

Zasadniczym zadaniem kursów, jak i też 
warsztatów doszkalania jest ułatwienie kur­
santom osiągnięcie kwalifikacji majstra, przo­
downika (brygadzisty) lub kwalifikacyj, wy­
maganych od instruktorów.

Jeśli chodzi o teren Izby sosnowieckiej, ta 
na razie przewidziane są tego rodzaju kursy 
w dwóch ośrodkach, a mianowicie w Dąbro­
wie przy Towarzystwie Kursów Technicznych 
oraz w Radomiu przy państwowej średniej 
szkole technicznej kolejowej.

Na sfinansowanie obydwóch kursów, obej­
mujących łącznie 180 kursantów, ma prze­
mysł dać 100.000 zł., resztę Fundusz Pracy. 
Koszt utrzymania i wykształcenia 1 kursanta 
ma wynosić — łącznie z wydatkami admini­
stracyjnymi — zł 5.50 dziennie.

Sposób partycypowania przez przemysł woj. 
Kieleckiego w finansowaniu tej akcji nie zo­
stał ostatecznie zdecydowany na posiedzeniu. 
Dla ustalenia kryteriów udziału finansowego 
przemysłu wyłoniono specjalny komitet wy­
konawczy, mający funkcjonować przy Izbie. 
W skład tego Komitetu wejdą przedstawiciele 
5 organizacyj przemysłowych, a mianowicie 
Unii przemysłu górniczo - hutniczego oraz 
Towarzystw przemysłowców w Sosnowcu, 
Częstochowie, Radomiu i Zawierciu, ponadto 
naczelnik wydz. przem. Urzędu wojewódzkie­
go oraz przedstawiciele władz szkolnych.

Poza stroną finansową i administracyjną, 
Komitet wykonawczy zajmie się również stro­
ną programową kursów, którą to kwestię 0- 
mówi i ustali w porozumieniu z kuratorium 
krakowskim oraz Muzeum przemysłowym w 
Krakowie, gdzie tego rodzaju kursy zostaną 
wkrótce uruchomione.

Patronat nad kursami będzie sprawować 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Sosnowcu 
za pośrednictwem funkcjonującego przy niej 
Komitetu wykonawczego. Kursanci mają mie­
szkać w specjalnie dla nich tworzonych inter­
natach, wktórych prócz mieszkania i utrzy­
mania znajdą również opiekę i wychowanie 

społeczno-obywatelskie, na które ma być po­
łożony duży nacisk.

Wobec tego, że udział w omawianych kur­
sach może być indywidualny i dostosowywa­
ny do warunków lokalnych, wysunięto koncep­
cję, aby na kursy te uczęszczali również ucz­
niowie przemysłowi, którzy odbywają prakty­
ki w przemyśle. Obecnie tego rodzaju uczeń 
po odbyciu 3-letniej praktyki zosbaje robot­

Restauracja „ADRIA" Sosnowiec 
BAR-COCTAIL

Tel. Zarządu* 62-543 W°TCa

SENSACJA W SOSNOWCU!

Crowders 
wszechświatowej sławy Duet Murzyński 

pierwszy raz w Polsce!
wykonuje oryginalne tańce mi

Thioda
pełna wdzięku i urody — tańce wschodnie 

i charakterystyczne.

isflrie.

Znakomity zespół muzyczny pod batutą 
p. Mieczysława Janowicza.

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

Pięć szkół w Zagłębiu mnjmło railiiiiiioriiiii
Z OKAZJI DWULECIA PODSTUDIA RADIOWEGO W SOSNOWCU

Dąbrowskiego i Komitet Propagandy 
Radia. Odbiicmifa otrzymały : Szkoła 
powszechna przy ul. Suchej w Sosno­
wcu, szkoła powszechna na Ksawerze w 
Będzinie, szkoła powszechna na Staszy- 
cu w Dąbrowie Górn., szkoła powszech­
na w Strzemieszycach Małych i szkoła 
powszechna w Wojkowicach Kościel­
nych.

W imieniu dziatwy obdarowanych 
szkół uczennica szkoły sosnowieckiej — 
Krysia Skorufpianka podziękowała ser­
decznie za odbiiomilki marżowe, które 
wszędzie są dobrym duchem szkoły, — 
szerząc wśród młodzieży słowo i muzy­
kę polską. Część koncertową audycji 
wypełniła pp. Irena Lewińska z Sosno­
wca (śpiew) i Paweł Kożlak z Mysłowic 
(fortepian).

Podczas 101-ej audycji w podstudiu 
w Sosnowcu z okazji drugiej rocznicy 
otwarcia tego podistudia odbyło, się one­
gdaj przeikazaihie odbiorników radio­
wych szkołom zagłębdowiskim.

Po przemówieniu dyrektoria Rozgło­
śni Katowickiej Polskiego Radia prof- 
St. Ligonia, który podkreślił znaczenie 
podstudiia sosnowieckiego i zasługi śp. 
dyr. I. Bereszki, dla radiofomiizacji Za­
głębia Dąbrowskiego, red. K. ćwierk, 
jako kierownik literacki omówił działal­
ność podstudia, mającego w siwym 2-let- 
nim dorobku już 100 audycji.

Następnie zasłużony działacz na polu 
popularyzacji radia na terenie Zgłębia 
inż. Jerzy Bijasiewicz przekazał szko­
łom odbiorniki radiowe, ufundowane 
nrzez Elektrownię Okręgową Zagłębia

Za ciężkie wytaoczema przeć™- etyce i ta­
jemnicy zawodowej praktykujący w Warsza­
wie lekarz Leonard Dajkowski, pochodzący 
z Sosnowca, pozbawiony został wyrokiem, są­
du dyscyplinarnego Naczelnej Izby Lekar­
skiej prawa wykonywania praktyki do dnia 
1 listopada rb.

Orzeczenie to ogłosił wydział zdrowia ko­
misariatu Rządu na m. st. Warszawę,

Dr Dajkowśkiego oskarżono o szereg nie­
etycznych postępków.

M. in. zarzucano mu, iż pod pozorem czyn­
ności lekarskich zajmował się systematycznie 
handlem narkotykami. Zastrzykiwał je bez­
pośrednio narkomanom, odstępował osobom 
postronnym lub wydawał recepty na nadmier­
ne ilości narkotyków.

Jak ustalono, dr Dajkowski w ciągu dwu 
lat z jednej tylko apteki wykorzystał 1474 
ampułki morfiny.

Spośród innych zarzutów, czynionych dr 
Dałkowskiemu, najpoważniejszy dotyczył zdra 
dy tajemnicy lekarskiej.

WYRODNA ZONA
wyrzuciła sparaliżowanego męża do chlewa

Policja w Dąbrowie otrzymała me- 
praiwdopodobnie brzmiącą wiadomość, 
że właścicielka domu przy ulicy Wol­
skiej 102 Maria Kwiatkowska wyrzuci­
ła przed paru miesiącami z mieszkania 
do chlewa swego sparaliżowanego męża 
Madeja. "

nikiem IV, tj. najniższej kategorii. Gdyby 
więc umożliwić im przejście — po ukończe­
niu praktyki — 11-miesięcznego kursu i za­
pewnić — po jego ukończeniu — uzyskanie 
stopnia majstra, a nie czeladnika, przemysł 
zyskał by wartościowego pracownika, obezna­
nego i orientującego się w odczytywaniu ry­
sunków i w robotach precyzyjnych.

Dr Dajkowski zaprosił do asystowania przy 
operacji ginekologicznej osobę postronną, 
swego znajomego, by zadowolić jego niezdro­
wą ciokawść. Pacjentce przedstawił znajome­
go jako lekarza, który będzie asystował przy 
zabiegu.

Sąd dyscyplinarny uznał dr Dajkowśkiego 
winnym również innych nieetycznych postęp­
ków i wydał wyrok, pozbawiający lekarza 
prawa wykonywania praktyki na przeciąg

Nieszczęśliwy wypadek
W BIEDA - SZYBIE

Onegdaj przed wieczorem w bieda- 
szybie w Zagórzu na terenie Sosnowiec­
kiego T-wa został przysypany ziemią 
wskutek podmycia brzegów przez wodę 
Adam Moneta z Zagórza (Miraszew- 
slcich 67).

Monetę zdołano uratować i przewie­
ziono go na kurację do szpitala.

Nieszczęśliwy kaleka pozostawiony bez 
opieki w chlewie przymierał głodem.

Gdy onegdaj kilku policjantów przy­
było do posesji Kwiaitoorskiej, znaleźli 
w chlewie na nawozie leżącego w stanie 
godnym politowania, bez żadnego okry- 
.caą, sparaliżowanego kakkę, dającego

l' ~HBI

|| ani 10-ciodniowy pobyt 
w Zakopanem 

w pensjonacie „Waclawa“ 
ul. Zamojskiego teł. 1495. 
W pokojach ciepła i zimna 

woda bieżąca.

Narciarski pociąg popularny
DO WISŁY

laga popierania turystyki w Katowicach u- 
ruchamia w niedzielę 16 bm. narciarski pociąg 
popularny do Wisły. Odjazd pociągu z Kato­
wic o godz. 6.50 rano, Wisła przyjazd 9.3?. 
Odjazd z Wisły o godz, 18.52, przyjazd do Ka­
towic o godz. 21,52. Postój pociągu na stacji 
Katowice-Ligota. Cena przejazdu tam i z po­
wrotem łącznie z kuponem uprawniającym do 
udziału w wycieczce narciarskiej pod facho­
wym przewodnictwem tylko 4.50 zł. Obsługę 
przeprowadza Biuro turystyczne LPT w Wi­
śle. W programie wycieczki narciarskie z przt 
wodnikami na Kubalonkę i Baranią Górę, kurs 
narciarski dla początkujących i zaawansowa­
nych oraz wycieczki sankami.

Karty kontrolne na powyższe pociągi sprze 
dają: kolejowa kasa biletowa w Katowicach 
oraz wszystkie biura podróży.

X z SEKCJI REŻYSERÓW — PRZY 
ZWIĄZKU TEATRÓW, CHÓRÓW i 
ORKIESTR LUDOWYCH pow. Będziń­
skiego w Dąbrowie Górniczej. W sobo­
tę, dniia 15 bm. o godz. 18 w lokalu 
szkoły powszechnej nr. 5 przy ui. Marii 
Konopnickiej 36 w Dąbrowie Górniczej 
Odbędzie się roczne walne zebranie spna 
wazdaiwcze sekcji reżyserów. Ze wzglę­
du na ważność spraw, zarząd sekcji u- 
prasza o jak najliczniejszy udział człon­
ków, oraz osób zaimteresow-ajiych.
X ZABAWA TANECZNA U „CZAR­
NYCH" odbędzie się w sobotę dnia 15' 
bm. w sali KPW iprzy ul. Kffińskiego w 
Sosnowcu.

PROGRAM RADIOWY
ZAGRANICZNI ARTYŚCI
W TRANSMISJI Z FILHARMONII

W piątek, dn. 14 bm. o godz. 20.00 usłyszą 
radiosłuchacze całej Poiski koncert transmito­
wany z sali warszawskiej Filharmonii, w któ­
rym udział biorą: dyrygent wiedeński, Rudo® 
Nilius oraz pienista niemiecki, Walter Rum­
in el. Program koncertu zapowiada Haydha — 
„Symiphonie eoncertante" na skrzypce, wio­
lonczelę, fagot, obój i orkiestrę, oraz jedno 
z wcześniejszych dzieł Sehonbrega „Noc wy­
zwolenia". Poza tym wykonane zostaną: Ry- 
tla „Sen Dantego", Webera uwertura do Oip. 
„Oberon" i Czajkowskiego koncert fortepia­
nowy b-moH.

PIĄTEK 14 STYCZNIA 1938 R.
6.15 Pieśń ,JGedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Audycja dla szkół: „Słowo 
rycerza" — zagadka historyczna. 11.40 Arie 
z oper Czajkowskiego — płyty. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.05 Audycja południowa. 15.00 
Koncert życzeń. 13.15 Najpopularniejsze utwo 
ry — płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.35 
Wiadomości giełdowe. 14.55 Tańczymy walca 
płyty. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Bocicflc - Kuba" — opowiadanie Eli Stani­
sławskiej dla dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi
16.15 Łódzka orkiestra salonowa pod dyr. Teo 
dora Rydera. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
„Współczesna matka" — pogadanka. 17.15 
.Królowie chodzą" — ukraińskie słuichciwisko 
obrzędowe. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Komunikat śniegowy i Wiadomości sportowa.
18.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu Or­
kiestry salonowej pod dyr. Tadeusza Jakubow­
skiego z udziałem Margo Olszenko — śpiew. 
18.40 Poradnik sportowy. 18.45 „Ogrodnik 
śląski: Uczmy się pomologii — Wczesne 
gruszki" — pogadanka. 19.00 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: „Cień Macieja Pascala*’ 
Luigi Pirandello. 19.40 Władysław Ladis — 
tenor (płyty). 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii warszawskiej pod dyr. Rudolfa 
Niliusa z udz. Waltera Runtmia — fort. 23.00 
Muzyka tanecana — płyty.

słabe oznaki życia.
Wyczerpanego kalekę umieszczono x 

czystym mieszkaniu i oddano pod opie 
kę lekarza.

Zwyrodniałą kobietą, która w tak wy 
l-afincwany sposób choiała pozbyć sf'' 
męża, zaopiekowała się poiiej a.
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Adw. Kozielski
WYJAŚNIA

Szanowny Panie Refektarze!
W numerze z dnia 12 bm. poczytne­

go Jego pisma, w sprawozdaniu z mo­
jego procesu, wkradła się pomyłka, w 
istotny sposób zniekształcająca fakty­
czny stan rzeczy. Prawdą jest, że zako­
munikowałem prezesowi sądu w Sosno­
wcu (2-krotnie), a następnie mimistecr 
wi spraiwiedliiwoścd pewne spostrzeże­
nia, dotyczące b. sędziego okręgowego w 
Sosnowcu p. Jama Wierzbickiego, obe­
cnego sędziego w Lodzi. Nieprawdą jest 
jednak, że rozsyłałem swoje p;isma ró­
żnym osobom. Przeciwnie: pisma do 
prezesa były poufne i własnoręczne, 
składałem je osobiście. Uczyniłem więc 
wszystko, ażeby osoby obce, nawet siły 
kancelaryjne, nie wiedziały o tak deli­
katnym wobec orzekającego sędziego 
niezwykłym kroku adwokata. Obrońcy 
moi, pp. dziekan Jan Nowodworski i 
mecenas Marian Niedzielski, byli łaska­
wi w swoich przemówieniach specjalnie 
tern szczegół mojego zachowania się pod­
kreślić.

Z góry dziękując za umieszczenie ni­
niejszego sprostowania, łączę wyrazy 
, szacunku i poważania

Wacław Kozielski, adwokat.

Skazanie sprawdź kradzieży
MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCH 

' W ub. roku przed, koszary artylerii 
Kr Będzinie zajechał furgon z materiar 
łami wybuchowymi. Zawodowi złodzieje 
korzystając z nieuwagi woźnicy skradli 
część materiału wybuchowego.

Sprawców kradzieży ujęto w oso­
bach: Władysława Sumara, Mordki Ma­
giera, Józefa Zelcsra, Abrama Sztama, 
Natana Szwajcera i Czesława Jędrusika.

Wczoraj wszyscy stanęli przed Sa­
ldem okręgowym w Sosnowcu, który 
Skazał Jędrusika na 3 tygodnie aresztu, 
a pozostałych oskarżonych, na 6 miesię­
cy więzienia, zawieszając wykonanie 
kary jedynie Sumarze, Jędrusikowi i 
Szwajcerowń

Za przerobienie imienia
7 MIESIĘCY WIĘZIENIA

Przed Sądem okręgowym w Katowi­
cach stanął wczoraj Majer Zelik Rozen- 
tal z Sosnowca. W sierpniu 1936 r. prze 
robił on w książeczce wojskowej imię 
swe „Majer" na „Mayer" i tak zmienio­
nym dowodem legitymował się wobec 
władz. Zapytany przez sąd dlaczego do­
puścił się sfałszowania książeczki, — 
oskarżony oświadczył, że pisownia przez 
„y“ podobała mu się lepiej. Sąd skazał 
zwolennika reformy ortografii swego 
imienia na 7 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem.

IX SEKCJA EMERYTÓW KOLEJO- 
WYCH zwołuje zebranie w lokalu przy 
ulicy Jasnej 26 w Sosnowcu w dniu 14 
stycznia iib. o godz. 17. Sprawy bardzo 
Ważne.
X ZARZĄD KOŁA OGÓLNEGO ZW. 
PODOFICERÓW REZERWY W DĄ­
BROWIE GÓRN. podaje doi wiadomości 
zainteresowanych, że Związek został 
przeniesiony do lokalu “Świetlica nr. 2“ 
w Dąbrowie Górniczej, przy ul. Kr. Ja­
dwigi 49. Lokal azynny we wtorki, śro­
dy, czwartki i soboty od godz. 18 do 20. 
X ZARZĄD KOŁA OGÓLNEGO ZW. 
PODOFICERÓW REZ. KOŁO SOSNO­
WIEC—POGOŃ zawiadamia, że w dniu 
dzisiejszym siedziba Związku mieszczą­
ca się dotąd w przedszkolu przy ulicy 
Racławickiej 22, została przeniesiona 
na ul. Rzymską 2-a. Sekretariat czynny 
we środy i czwartki każdego tygodnia 
od godz. 19 do 21. Nadmienia się przy 
tym, że lekcje muzyki prowadzone bę­
dą nadal przez p. Giżejewskiego już w 
nowej siedzibie-
X KRADZIEŻE. Z młyna p. Kłapci w 
Bęirainie (Siemońska) Okradziono 9 pa­
sów transmisyjnych wartości 1500 zł. 
Sprawców kradzieży w osobach Adama. 
Kwietnia i Bolesława Pifaracha z Będzi­
na (uL Polna) aresztowano.

Ze sklepu spożywczego Wacława Wa­
cha w Dąbrowie skradaiono w nocy 
większą ilość mąki i kaszy, wartości 
500 zł. Część skradzionych artykułów 
oiebrainp od paserki Heleny Wąsik w 
Dąbi^n^e ^Piłsudskiego 14), którą za- 
WuMito ,j przekazano władzom sądo-

Pod pretekstem wyrobienia posad 
oszukała kilkadziesiąt osób

W 1936 y. głośnym echem odbiły się w ca­
łym Zagłębiu oszustwa dokonane przez 30-let- 
nią Helenę Konieczną rei Kobos, zamieszkałą 
w Dąbrowie Górniczej przy ul. Żeromskiego 20

Konieczna powołując się na wpływowe zna­
jomości w dyrekcji Huty Bankowej w Dąbro­
wie obiecała kilkudziesięciu bezrobotnym inte­
ligentom posady, pobierając przy tym wyso­
kie faktorne.

W ten sposób poszkodowała wiele osób na 
kilka tysięcy złotych.

filii noffloc? zimewei taMw i psi. ultoliii 
Apel komitetu do społeczeństwa o dalsze wpłaty

W sytuacji na rynku pracy w, powie­
cie Olkuskim ub. rok nie przyniósł żad­
nych zmian. Nie zostały uruchomione 
żadne zakłady pracy, które wskutek 
kryzysu gcspadanrazego zrastały zam­
knięte. Nie ruszyły dotychczas kopalnie 
bolesławskie, fabryka papieru w Wtór- 
bce i Sławntówia, cementownia „Klucze" 
j wiele innych mniejszych zakładów. 
Przeciwnie — liczbę zamarłych warsz­
tatów, powiększyła fabryka drożdży w 
P:Key, oraz klęska powodzi i gradobicia 
na terene pięciu gmin pow- Olkuskiego.

Mając tak smutny bilans bezrobocia, 
powiatowy komitet pomocy w Olkuszu 
rozwmął bardzo energiczne strania w 
celu przyjścia z pomocą głodującym 
bezrobotnym, szukając na to środków 
zarówno wśród społeczeństwa, jak i u 
władz.

Dotychczasowe wyniki tej akcji są 
następujące: w listopadzie roku ub. — 
zebrano w powiecie 1108 q ziemnia­

Zamordowała 72-letnią staruszkę
z zazdrości o 37-Ietniego przyjaciela

byszową. Na tym tle między kobietami wyni­
kały awantury.

Przed kilku dniami Sikorski wyjechał do 
Warszawy po materiały potrzebne do wyrobu 
zapalniczek. Kobiety pozostały same. Przyja­
ciółka Sikorskiego zrobiła staruszce jeszcze 
jedną scenę zazdrości i zagroziła zemstą.

Przybyszowa w obawie przed Pawelcowa 
■kładąc się do łóżka

schowała pod poduszkę siekierę i czyta­
ła książkę, by nie uenąć.

Gdy nad ranem sen ją zmorzył. Paweiteowa 
nalała do litrowej butelki po wódce wody i 
zadała kilka silnych ciosów śpiącej flaszką 
w głowę. Mózg mordowanej obryzgał ścianę.

Morderczyni rozcięła wówczas nożem sta­
ruszce brzuch i uciekła. Powróciła do Pilawy 
po czterech dniach, by dowiedzieć się, czy za­
mordowaną już pochowano i w jakim kierun­
ku toczy się dochodzenie.

Paweloową aresztowano i osadzono w wię­
zieniu w Siedlcach.

Zazdrość o przyjaciela stała się przyczyną 
potwornej zbrodni popełnionej w osadzie Pi­
lawa pod Garwolinem.

Kobieta 40-letińa Weronika Pawelcowa za­
mordowała 72-łetnią Mariannę Przybyszową, 

podejrzewając ją... o romansowanie 
z swym 37-letnim przyjacielem 

Władysławem Sikorskim.
Przybyszowa mieszkała w samotnym dom- 

ku, położonym w pobliżu toru kolejowego. O- 
bawiając się samotności staruszka przyjęła 
na mieszkanie Sikorskiego, który zajmował 
się wyrobem zapalniczek i sprzedawał je w 
sąsiednich wsiach.

Podczas swych wędrówek Sikorski pozna! 
Pawelcową, żonę zamożnego gospodarza. Ko­
bieta zakochała się w „fabrykancie" zapal-

porzuciła męża i zamieszkała z Sikor­
skim u Przybyszowej.

Od pewnego czasu Pawelcowa zaczęła po­
dejrzewać, iż przyjaciel zdradza ją z... Przy­

życie GOSPODARCZE
463.000 bezrobotnych w Polsce

393.700 osób, zaś w dmu 1 grudnia tegoż rokuLiczba, bezrobotnych na terenie całego kra­
ju wzrasta w dalszym ciągu. Ze wzrostem tym 
liczyć się należy i w następnych miesiącach 
zimowych, dopiero początek wiosny przynie­
sie wraz z rozpoczęciem robót publicznych, 
zmniejszenie się Mości bezrobotnych.

Według ostatnich danych, na dzień 1 stycz­
nia rb. zarejestrowano w Połsce ogółem 
463.000 bezrobotnych, podczas gdy jeszcze 
przed dwoma tygodniami, a więc w dniu 15 
grudnia ub. r. liczba bezrobotnych wynosiła

zanotowano 330.382 osób pozbawionych pracy. 
W ciągu grudnia zatem liczba bezrobotnych 
zwiększyła się o 132.625 osób.

Mimo tak znacznego wzrostu bezrobocia, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym ilość bezrobot­
nych jest obecnie mniejsza. Na dzień 1 stycz­
nia 1937 r. zanotowano bowiem 466.004 bez­
robotnych, a zatem o 2.997 osób więcej nik 
na dzień 1 stycznia, ńb.

Kronika gospodarcza
KONSUMUJĄ CUKRU. W grudniu 1937 r. 

cukrownie polskie ąprzedały na rynku wewnę­
trznym ogółem 33.724 tony cukru w wartości 
cukru białego wobec 29.966 ton w grudniu 
1936 r. Wzrost honsumcji wynosi przeto 
12W/». Eksport w grudniu 193? r. wynosił 
5.425 ton, gdy w grudniu poprzedniego roku 
wywieziono zaledwie znikome ilości, coś oko­
ło i tony. W pierwszych trzech miesiącach 
kampanii cukrowniczej 1937-38, t.j, od 1 paź­
dziernika do końca grudnia 1937 r., cukrownie 
sprzedały w kraju 96.260 ton cukru w warto­
ści cukru Małego wobec 85.810 ton w analo- 
giezusm okresie kamnarii . ozvl: o

Po upływie pewnego czasu, gdy Konieczna 
poczuła, że zaczyna jej się w Zagłębiu grunt 
palić pod nogami, . wyjechała do Warszawy,
gdzie za inne nadużycia została aresztowana.

Wczorj oszustka stanęła przed Sądem okrę­
gowym w Sosnowcu, by odpowiadać za oszu­
stwa popełnione na terenie Zagłębia.

Sąd po przesłuchaniu około 60 świadków 
skazał Konieczna na półtora roku więzienia

ków, otrzymano z przydziału władz wo­
jewódzkich 3231 q, łącznie zatym ko­
mitet posiadał 4339 q ziemniaków, któ­
re rozdzielił pomiędzy 2900 rodzin bez­
robotnych. W grudniu zebrano gotów­
ką zł. 25.417.37, zaś koszt udzielonej po­
mocy żywnościowej i opałowej 3153 ro­
dzinom bezrobotnych, liczących z górą 
11.000 osób, wynosił zł. 42.416.59.

Niezależnie od tegoi powiatowy komi­
tet pomocy dzaectóm w ciągu grudnia 
dożywiał 1644 dzieci rodzin bezrobot­
nych, obdzielił odzieżą i obuwiem 841 
dzieci, oraz wydał 1840 sztuk paczek 
żywnościowych świątecznych dla dzieci. 
Koszt tej akcji wynosił zł. 8.433-71 i 
pokryty został częściowo z własnych 
dochodów i częściowo z subwencji władz 
wojewódzkich.

Komitet ©wraca się z gorącym apelem 
do społeczeństwa pow. Olkuskiego, — 
aby składało swe ofiary na rzecz pomo­
cy zimowej.

12.2Vo więcej. Eksport w pierwszych 3-ch 
miesiącach bieżącej kampanii cukrowniczej 
wyrażał się cyfrą .27.867 ton, był więc prze­
szło dwukrotnie większy niż w odpowiednim 
okresie poprzedniego roku, gdy wynosił tylko
12.513 ton.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od dnia 4 do 10 bm. 
wołów 9, buhaji 112, krów 391, jałówek 72, 
świń 903, cieląt 121, razem 1608 szt. zwierząt. 
Płacono w dniu 10 bm. za 1 kg. żywej wagi 
za niercgaciznę (Ceny loco targowica łącznie 
z kosztami handlowymi). 0A8 do Ł25 rt

POLOWY RYB MORSKICH W GRUDNIU 
1937 R. Rybołóstwo grudniowe na wodach 
przybrzeżnych wypadło bardzo słabo, a to 
wskutek całkowitego braku szprotów. Wystar­
czy nadmienić, że gdy w grudniu poprzednich 
lat łowiono od 2 do 5 milionów kg szprotów, 
to w grudniu ubiegłego roku połowy wyniosły 
zaledwie 56.600 kg. Łączne połowy polskich 
rybaków w grudniu wyniosły 903.220 leg. ryb 
wartości 467.574 zł., z czego przypada na ry 
bołóstwo przybrzeżne 105.710 kg wartości 
71.103 zł, na rybołóstwo dalsze 34.060 kg war­
tości 9.776 zł i na rybołóstwo na morzu Pół­
nocnym 763.450 kg (przeważnie śledzie) na 
sumę 388.695 zł. Połowy przybrzeżne składały 
się z łososi, fUąder, dorszy, cert.

O UŁATWIENIA DLA PRAKTYKI HAN­
DLOWEJ. Związek izb przem.-handl. zwrócił 
się do Ministerstwa skarbu z wnioskiem o ze­
zwolenie pośrednikom handlowym wykupują­
cym świadectwa kategorii II B dla zajęć prze 
myślowych na zatrudnienie absolwentów szkół 
handlowych wszelkich typów i stopni bez o 
bowiąziku zmiany świadectwa przemysłowego 
na droższa, co umożliwiłoby im przysposobię 
nie ich do zawodu pośrednika handlowego. 
Wydanie tego rodzaju zarządzenia pozwoli­
łoby na podniesienie poziomu kwalifikacyj fa­
chowych zawodu pośrednika, gdyż umcżliwj 
to młodym siłom fachowym otrzymać prak­
tyczne przygotowanie do pracy w swym za­
wodzie.

Notoryczny złodziej
SKAZANY NA PÓŁTORA ROKU 

WIĘZIENIA
Wczoraj przed Sądem okręgowym w 

Sosnowcu odpowiadał notoryczny zło­
dziej Jan żak (Sosnowiec, Fefiiksa Per­
lą 17) oskarżony tym raizam o kradzież 
Spluwaczek z klatki schodowej przy ul 
Małachowskiego 2 w Sosnowcu.

Niepoprawnego przestępcę Sąd ska­
zał na 1 i pół raku więzienia.

Uległ kalectwu
PODCZAS KRADZIEŻY WĘGLA
154etmi chłopiec Eugeniusz Przybyłfc 

z Tucznej Baby, zrzucając węgiel z wa­
gonów pociągu towarowego p:d Ząbko­
wicami spadł pod koła wagonów, dozna­
jąc obcięcia obu stóp.

Ofiarę wypadku przewiezćiono do szpi­
tala powiatowego w Będzinie.

OLKUSZA
X TRZYLETNI CHŁOPCZYK WZNIE 
CIŁ POŻAR I SAM SCHOWAŁ SIĘ 
DO SZAFY, Onegdaj w czasie niieobec-1 
mości domowników, 3-ćetni Ryszard Ja­
nikowski, zamieszkały w Olkuszu przy 
ul. żuradzkiej wzniecił pożar od świeca- ! 
ki. Po zajęciu się wtór i podłogi, chło-' 
piec ze strachu schował się do szafy. 
Tymczasem dym wypełnił całe mieszka- I 
nie i począł przenikać na zewnątrz 
oknem. Kilku przechodniów zauważyło 
niebezpieczeństwo i po wyrwaniu okna 
pożar ugasiło w zarodku. Gdyby chło­
piec nie schronił się do szafy, uległby 
niewątpliwie zaduszeniu, mieszkanie 
bowiem wypełnione dymem zamknięte 
było na klucz.
X POŻAR W LASKACH. Wskutek 
wadliwego komina powstał pożar w za­
budowaniach Jana Woźmczko w La­
skach, gm. Bolesław, pastwą którego 
padł dom i chlew. Gzęść przedmiotów 
na strychu uległo spaleniu.

„ORZEŁ" — Sonata księżycowa.

Koń pewniejszy
Pewien fabrykant samochodów, zwie­

dzając w towarzystwie jednego z deputo 
wanych francuską Normandię, wyrazi 
swe zdziwienie, że w kraju tak bogaty®1 
jest tak mało, samochodów. Deputori 
ny wyjaśnił fabrykantowi przyczynę te 
go zjawiska.

—Widzi pan, jak długo pańskie sa­
mochody nie będą tak doskonałe ja® 
koń, który swego zawianego gospodarza 
■potrafi sam z targu przywieźć dio drannA 
propaganda automobildznMi będaae X 
tym kraju bez pożytku.
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KALENDARZYK SPOTKAŃ 
BOKSERSKICH

Na posiedzeniu PZB zaakceptowano termin 
meczu Polska — Estonia; który się odbędzie 
w Tallinie w dniu 22 marca. Również ustalo­
no. datę spotkania z Austrię w Wiedniu na 
dzień 12 kwietnia.

Jednocześnie postanowiono, że przed me­
czem z Niemcami odbędzie się w Poznaniu 
obóz^kondycyjny, który rozpocznie się- w dniu- 

' PZB wpłynęło zaproszenie z Kopenhagi 
dla Kolczyńskiego, Chmielewskiego i Szymury

Związek zwrócił się do zainteresowanych 
klubów, aby wypowiedziały się w tej sprawie. 
Wyjazd nastąpiłby w lutym.
NIE.ICY GOTOWI NA MECZ Z POLSKĄ

Niemiecki Związek bokserski ustalił już 
skład reprezentacji Niemiec na mecz: z Pólslęą 
który 6ię odbędzie w Poznaniu dn. 13 lutego

Skład ten przedstawia się następująco (w 
kolejności wag): Tietsch, Graaf, Miner, Niirn- 
berg, Murach, Baumbarten, Vo.gt i Runge.

Zdaniem fachowych kół niemieckich — bok­
serzy niemieccy będę mieli w tym roku nieco 
łatwiejsze zadanie ze względu na prawdopo­
dobny brak w polskiej reprezentacji Polusa 
i Chmielewskiego. Należy dodać, że to przed­
wczesne nadzieje;
PRZED REWANŻEM Z ŁOTWĄ

W dniu 23 bm. rozegrany zostanie iw Rydze 
mecz hokejowy Polska — Łotwa, Skład dru­
żyny polskiej ustalony będzie w przyszłym 
tygodniu.

Przypuszczalnie w bramce zagra Wirokiro, 
na obronie Kasprzycki i Sokołowski, pierwszy 
atak, stworzą zawodnicy Warszawianki: An­
drzejewski, Dolecki, Przedpełski, a w drugim 
ataku wystąpią: Król, Urzoń i jeszcze jeden 
zawodnik, wyznaczony później. Jako kierow­
nik drużyny wyjedzie p. Bucholź. Drużyna 
polska rozegra w Rydze jeszcze jeden mecz.
OTRZYMALIŚMY KOLARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA

W tych dniach odbyło się w Brukseli ze­
branie zarządu międzynarodowej federacji ko­
larskiej, na którym rozpatrywano propozycję 
PZK przyznania Polsce organizacji kolarskich 
mistrzostw świata w r 1941. 0 powziętych de­
cyzjach nie wydano żadnego oficjalnego ko­
munikatu, natomiast w rozmowie z korespon­
dentem brukselskim PAT wiceprezes między­
narodowej federacji p. Collignon Oświadczył, 
że propozycja Polski została jednomyślnie 
przyjęta.

Wniosek nie napotkał w łonie zarządu na 
żadne sprzeciwy. Decyzja przyznania Polsce 
organizacji mistrzostw świata musi jeszcze 
być usankcjonowana przez walne zebranie mię 
dzynarodowej federacji kolarskiej, które się 
odbędzie w pierwszych dniach lutego w Pary­
żu. Ale to już jest tylko formalność. .

W teń pomyślny dla nas sposób zostały za­
kończone długotrwałe starania Polski, które 
przeżywały różne koleje.
NOWE REKORDY LEKKOATLETYCZNE

Wydział spraw sędziowskich Pol. Zw. lekko­
atletycznego zatwierdził na swym ostatnim 
posiedzeniu cały szereg rekordów polskich, u- 
stanowionych w roku ubiegłym, a mianowicie: 

konkurencje kobiece: 50 m. — Wałasiewi- 
czówna 6.3. 800 m. — Walasiewiczówńa 9,0, 
skok w dal — Walasiewiczówńa 602,5, kula— 
Wajsówna 12,18, oszczep oburącz — Kwaś- 
niewska-Trytkowa 60,49, pięciobój — Wala- 
siewiczówna 353 pkt.

konkurencje męskie: 300 m. — Dunecki 
35,7, 400 m -— Gąssowski 48,3, 4 x 100 m. — 
reprezentacja (Danowski, Popek, Zasłona, Du­
necki) 42,2, dysk — Fiedoruk 46,36 młot — 
Węglarczyk 46 74.
ROTWEISS UKARANY
PRZEZ NIEMCÓW

Brandenburski związek hokejowy zawiesi 
berliński Rotweiss za niesportowe zachowa­
nie się na niedawnym turnieju w Krynicy. Aż 
do wyjaśnienia sprawy wszystkie mecze. Rot- 
-weissu o mistrzostwo Berlina będą zaliczone 
jako walkowery dla przeciwników.

Posunięcie związku niemieckiego zasługuje 
na pochwałę i na pewno przyczyni się do- u- 
trwalenia kontaktu sportowego z naszym za­
chodnim sąsiadem.
WYPRAWA HOKEISTÓW

W ramach tournee polskiej reprezentacji 
hokejowej po Szwajo ii rozegrany zostanie 
w dniu 21 bm. mecz hokejowy międzypaństwo 
wy Polska — Szwajcaria w Bemie.
KURS DLA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH

Ponieważ jedna próba zorganizowania kur­
su nie powiodła się, wyłącznie z braku, kandy­
datów, przeto zarząd ZOZPN na posiedzeniu 
w dniu 5 bm.- postanowił wezwać wszystkie 
kluby do bezwzględnego delegowania swych 
członków conajmniej w następujących, ilo­
ściach: kluby Ligi okr. po 3, kl. A po 2 i kl B 
po 1 kandydacie, pod rygorem ukarania klu­
bów grzywną. Kluby kl C mogą zgłaszać swo­
ich kandydatów według swego uznania. Za­
rząd wyszedł z założenia, że kadry sędziów 
są" zbyt szczupłe, aby WSS mógł należycie 
obsadzić wszystkie zawody, to też nieodzow­
nym jest powiększenie szeregów sędziowskich 
przez dopływ świeżych i inteligentnych ludzi, 
co bezwzględnie przyczyni się do uzdrowienia 
stosunków w dziedzinie sędziowania. Zarząd 
apeluje do klubów, by na kurs delegowały je­
dnostki możliwie najinteligentniejsze, co leży 
w interesie samych klubów. Termin zgłasza­
nia kandydatów do dnia 26 stycznia rb. Zgło­
szenia kierować pod adresem: Zygmunt Puz, 
Ul. Rysia 7 m. 7.

Warunki przyjęcia na powyższy kurs są na- 
atępuiąca; 1) ukończenie lat 2L. 2). własno-

ręczne podanie o przyjęcie, 8) świadectwo I ’ Kluby częstochowskie winny kierować swo- 
szkolne, przynajmniej 7 klas szkoły powsz., je zgłoszenia na adres delegatury WSS w 
4) świadectwo zdrowia, moralności i wpiso- i Częstochowie
we zł 3. I ’

Holandia w oczekiwaniu 
królewskiego potomka

Wiadomo już ,że natychmiast po urodzeniu 
się następcy czy następczyni tronu holender­
skiego

rozlegną się salwy zwiastujące narodowi 
ten radosny fakt.

O kilometr od zamku Soetsdyk, gdzie odbę­
dzie się połóg księżnej Julianny, znajduje się 
posterunek kapitana artylerii Steenhauera, 
który ma za obowiązek zawiadomienie Holan­
dii o fakcie.

15 strzałów po urodzeniu dziewczynki, 101 
strzałów gdy przyjdzie na świat chłopiec, ale 

jest jeszcze trzecia możliwość: bliźnięta!
I o tej nie zapomniano. Instrukcje kapitana 
Steenhauera przewidują 240 strzałów, gdyby 
urodziły się... bliźnięta.
- W samym zamku Soetsdyk wszystko już 

jest gotowe na przyjęcie nowego członka ro­
dziny królewskiej.

Lekarz specjalista mieszka wraz z pielę­
gniarkami już od tygodnia w zamku.

Królowa Wilhelmina przybyła samocho­
dem z Hagi i pozostała u córki.

W drodze jest też matka księcia Bernarda, 
księżna Armgarda.

W dziecięcym pokoju, urządzonym zresztą 
z wielką prostotą, czekają aż dwie kołyski. 
. Jedna z nich, służąca ongiś księżniczce Ju­

liannie, jest z malowanej kości słoniowej w 
stylu Ludwika XVI, pokryta tkaninami hafto­
wanymi przez kobiety z południowej Holandii. 
Od r. 1909, to jest od chwili gdy kołyskę tę 
ofiarowano królowej Wilhelminie dla małej 
Julianny,

tkaniny nieco się zniszczyły i obecnie 
są odnowione.

Drugą kołyskę wykonano obecnie na zamó­
wienie ks. Julianny w Hadze. Jest to biały 
koszyczek, pokryty białym tiulem i wysłany 
białym jedwabiem.

Ks. Julianna wybrała już imiona dla swego 
przyszłego dziecka.

Jeżeli przyjdzie na świat chłopiec, będzie 
się nazywał Wiliam Bernard Jerzy.

Jeżeli dziewczynka, będzie nosiła imiona: 
Julianna Wilhelmina Elżbieta Emma.

Werset z pisma św. 
odpowiedzią na podanie

Pewien bardzo młody człowiek posłał 
do Fryderyka Wielkiego podanie, w któ­
rym w sposób dość beaceremonialny 
prosił o nadanie mu odpowiedzialnego i 
intratnego stanowiska w hierarchii pań 
stwowej- Co gorsze nie stał tu na prze 
szkodzie tylko wiek petenta, ale i jego 
brak odpowiednich kwrftfikacyj.

Krol, którego wyprowadziła z równo­
wagi natarczywość,  i nieobliczalność mło 
dzieńca, napisał zamiast odpowiedzi na

Ezłowiek, liiórj nio im nic ilo siracnnia
1000 skoków z wysokości 1000 metrów

Członkowie tęgo klubu muszą każdejFenomenem swego rcidaaju jest mie­
szkaniec Hollywood Robert Wyndham. 
Człowiek ten, liczący 40 lat, brał udział 
we wszystkich wojnach, jakie rozegrały 
się w ostatnim czasie. Był w Chinach, 
Abisynii, Paragwaju, a ostatnio w Hisz 
parni. W czasie wielkiej wojny był pi­
lotem w armii angielskiej. W 1924 roku 
walczył jako pilot w armii generała 
Czang Tso Lina. Między jedną wojną 
a drugą oddawał się swemu ulubionemu 
zajęciu, skakaniu spadochronem. Bi­
lans tej jego działalności zamyka się po­
kaźną cyfrą .ponad 1000 skoków, z wyso­
kości nie poniżej 1000 metrów. Robert 
Wyndham nazywa się sam „człowie­
kiem, który nie ma nic do stracenia". 
W Hollywood zapasał się do klubu lotni-
ków, nazwanego „eskadrą samobójców"

ChaTakteryzacja osób w kinematografii jest 
sztuką bardzo skomplikowaną. Wygląd twa­
rzy artystów) filmowych, ucharakteryizoiwa- 
nych do zdjęć,

bywa nieraz wręcz groteskowy.
Jest to jednak konieczne ze względów tech­
nicznych, gdyż twarze nie ucharakteryzowane 
wcale lub nieodpowiednio, wyszłyby na zdję­
ciach blado i „niefotogenicznie".

Sprawa ta ma jeszcze większe znaczenie w 
telewizji, która ma wiele wspólnego ze sztuką 
filmową. Charakteryzacja artystów grają­
cych w studio telewizyjnym musi być przewi­
dziana (przestudiowana) do najdrobniejszych 
szczegółów. Powabne artystki i eleganccy ak­
torzy, oglądani na ekranie odbiornika telewi­
zyjnego, wyglądają w rzeczywistości podczas 
zdjęć

jak dzikusy ucharakteryzowani do uro­
czystości rytualnych.

Wyobraźmy sobie np. kobietę, która ma li­
sta fioletowe, nos ciemno-żółby (pomarańczo­
wy) dziurki od nosa jasno-czerwone, jasno- 
żółte policzki, zielone powieki, no i czarne 
brwi i rzęsy!

Jak malują się artystki
do występów telewizyjnych

Tak jednak musi być umalowana artystka

marginesie podania: „2 Księga Samue­
la, rozdział 10, wiersz 5".

Podanie to polecił następnie odesłać 
młodzieńcowi bez dodawania już j-akieh-
kołwiek komentarzy.

Skoro młodzieniec wyszukał odpowie­
dnie miejsce w Biblii i odczytał je, od­
czuł duże rozczarowanie. Werset ten 
brzmiał mianowicie:

„Zostań w Jerychu dopóki nie urośnie 
ci broda, a potem zgłoś się powtórnie".

chwili być gotowi do wykonania karko­
łomnych sztuczek dla sensacyjnych fil­
mów. Wojna i niebezpieczny zawód a- 
ktrobaty lotniczego i skoczka przyniosły 
Wyadhanowi liczne ramy i obrażenia 
cielesne. Człowiek ten doznał uszkodzę 
nia czaszki raz, uszkodzenia kręgosłupa 
9 razy, po ostatnim wypadku przeleżał 
2 tygodnie bez przytommcści, złamanie 
prawej ręki 'dwa razy, złamanie praiwego 
napięstka raz, kilkakrotne złamanie obu 
nóg, 1 raz 'złamanie nogi w kostce, zła­
manie czterech żeber w prawym i wszy­
stkich w lewem boku. W wojnie chiń-
skiej w 1924 roku stracił lewą rękę. Je­
dnoręki kaleka nie zawahał się pójść na 
wojnę w Abisynii i Hiszpanii.

występująca w studio telewizyjnym, gdyż te­
go rodzaju dobór kolorów jest najbardziej od­
powiedni ze Względów technicznych. Aparat 
telewizyjny potrafi bowiem w takich warun­
kach

najbardziej odtworzyć szczegóły rysów

Znajomość doboru odpowiednich kolorów 
przy zdjęciach telewizyjnych datuje się jed­
nak od bardzo niedawna! W niedalekiej prze­
szłości robiono np, w Paryżu doświadczenia 
z nowym systemem nadajnika telewizyjnego, 
t. zw. ikonoskopem Zworykina. Próbowano 
nadawać scenę baletową, w której występo­
wało kilka tancerek ubranych w eleganckie 
tualeby. Wynik doświadczenia był jednak 
wręcz nieoczekiwany. Oto na ekranach odbior­
ników telewizyjnych

tancerki ukazały się., nieubrane!
Stało się to na skutek szczególnej wrażliwo­
ści aparatury telewizyjnej na promieniowanie 
podczerwonej, podczas gdy suknie tancerek o- 
kazaly się dla- tego promieniowania całkowi­
cie przejrzyste.

Obecnie jednak poznano już sposoby „za­
barwiania" przedmiotów dla wszelkiego ro­
dzaju promieni, to też niespodzianki podobne 
do opisanej me powinny się w przyszłości 
wydarzyć.

Historia w woj. biurach
FUNDUSZU PRACY

Dyrektorami wojewódzkich biur Fum 
duszni Plracy są: w Warszawie — p. 
Grunwald, w Łodzi — p. Jagiełło, w 
Krakowie — p. Krzyżak. Dziwnym 
zbiegiem okołiczinoścu wuążą się te na­
zwiska z pamiętnym rakiem 1410.

POLSKI
BOY-ŻELEŃSKI W PRZEMYŚLU 
NIE MÓGŁ DOSTAĆ SALI

W niedzielę odbył się w Przemyślu 
zapowiadany już od kilku tygodni od­
czyt członka PAL.-U Boya-Żeleńskiego. 
Charakterystycznym był fakt, że magi­
strat miasta Przemyśla i Kasyno Ofi­
cerskie, a nawet Czytelnia Naukowa —- 
odmówiły Boytowi wynajęcia sali z o 
baiwy przed awanturami. Prawie w o- 
statniej chwilli udzielił Boy‘owi Żeleń­
skiemu swej sali Dam Robotniczy. —- 
Odczyt odbył się w zupełnym spokoju, 
przy współudziale Uczraie zgromadzonej 
publiczności.
POZA PRACĄ WOLNO 
SIĘ UPIJAĆ

Zarząd „Wspólnoty Interesów" zwol­
nił z pracy stróża huty „Batory" w 
Wielkich Hajdukach, który upił się pod­
czas zabawy sylwestrowej w r. 1936. 
Sąd pracy, db którego decyziję „Wspól­
noty Interesów" zaskarżył zwolniony 
stróż, orzekł, że upicie się pocza godzi­
nami służbowymi nie stanowi powodu 
do zwolnienia, wobec czego przyznał 
zwolnionemu stróżowi odszkodowanie za 
cały rok pracy.
OLBRZYMIA AFERA 
FAŁSZERSKA W GDYNI

Władze śledcze w Gdyni wpariły na 
trop świetnie zorganizowanej mennicy 
fałszywych pieniędzy. Aresztowano kil­
kunastu członków bandy fałszerskiej.

„Fabryka" _ wyrabiała monety 10 zlo­
towe precyzyjnie wykonane i trudne do 
rozpoznania-

Afera obejmuje całe wybrzeże, Ka­
szuby, Wolne M. Gdańsk i okolice Tcze­
wa. Centrala mieściła się w Gdyni przy 
ul. ś~to Jańskiej, w piwnicy jednego 2 
zakładów zegarmistrzowsko - jubiler­
skich,_ którego właścicielem był żyd.

Pdhicja otoczyła dom przy ul. ś-to Jań­
skiej i ujęta całą bandę na gorącym 
uczynku.
DZIECKU W KOŁYSCE 
WLAŁ DO UST TRUCIZNĘ

Mieszkaniec Orowa pcd Drohobyczem 
Wasyl Korol od 5-ciu lat utrzymywał 
stosunki z Rozalią Harasym, a owocem 
tej znajomości jest nieletni chłopiec — 
Iwan, liczący 10 tygodni. Dn. 11 bm. w 
godzinach wieczornych, Korol, jak zwy­
kle bawił u swej znajomej Rozalii Ha­
rasym. O godz. 19 Rozalia Harasym 
wyszła, z mieszkania z Korolem, ażeby 
się udać do swego wuja. Gdy Rozalia 
Harasym była już daleko, Korol wrócił 
się do mieszkania swej znajomej, pod­
szedł do kołyski, w której spało dziecko 
i wlał dziecku do ust truciznę, tj. znacz­
ną dawkę kreokny. Po ujawnieniu faktu 
usiłowania zatrucia dziecka przez oj ja, 
dziecko zostało odwiezione w stanie 
ciężkim do szpitala powszechnego, zaś 
Karol został aresztowany.

DOBRA RADA
Pewien młody literat uprosił słynnego jui 

wówczas pisarza francuskiego Scribego, aże­
by zechciił przeczytać i ocenić jego sztukę 
Scribe czytał ldlka minut rękopis/ poczym 
zwracając go petentowi, oświadczył:

. — Kochany kolego! Radzę panu wystrzegać 
się pisania głupstw, przynajmniej tak długo, 
dopóki nie stanie się pan sławnym.

Rotszyld zmuszony w czasie obiadu w re­
stauracji dać je’mużnę natrętnemu żebrako­
wi, rzekł do niego:

Nie powinniście mój człowieku żebrać, 
gdy ktoś je o-biad, bo możecie narazić się ns 
grubą niepnzyjemność.

— Panie dyretkorze — odpowiada żebrak. 
— Może pan być zdolnym bankierem, ale nie 
będzie mnie pa® uczył żebrać.
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.deszcz-śnieg-mróz-po woduje 
spadek temperatury ciała, 
co sprzyja rozwojowi grypy.// 
Filiżanka bulionu '%tncVL / 
przywraca utracone ciepło 
i chroni przed zaziębieniem.

Bulion - zawsze jeszcze najlepszy!

Cudzoziemcy rzucają uroki
Walka z zabobonem w Chinach

Siostry zakonne, przebiegające miasteczka 
i wioski chińskie, napotykają raz po raz n-. 
niemałe trudności, zanim odnajdą chorych 
kt5r,ch należałoby ochrzcić. Chińczycy ukry­
wają zwykle chore dzieci z zabobonną oba­
wą, że

twarz nieznajoma jest złą wróżbą 
dla chorego,

a obecność choćby krótkotrwała cudzoziemca 
neutralizuje skuteczne działanie lekarstwa. 
Jeżeli dziecko jest w agonii, sprawa wikła się 
jeszcze bardziej.

O ile zmarło iw domu, dusza jego pczostaje 
W mieszkaniu, zamiast iść z ciałem do grobu, 

a rodzina cała jest wystawiona na roz­
maite przykrości.

Dla tego wynosi się dziecko przed wydaniem 
ostatniego tchnienia poza dom i zawiesza się 
na drzewie, by nie stało się pastwą psów i 
świń. Wtedy bowiem dusza dziecka nie znaj­
duje drogi do domu rodzicielskiego.

Kiedy pewnego razu zakonnice znalazły 
dziewczynkę, której przyjście na świat spowo­
dowało śmierć matki, ojciec nie troszczył się 
e maleństwo z strachu, że

dotknięcie córeczki mogłoby

Siostry nie mogły zabrać biedactwa do siero­
cińca, ponieważ posądzało się je o chęć zabicia 
dziewczynki i sporządzenia z jej ciała lekar­
stwa. Zdaniem zabobonnych kumoszek powin­
na dziewczynka umrzeć, gdyż z jej winy mat­
ka poniosła śmierć. Po długich pertrakta­
cjach

udało się siostrom zabrać dziecko 
i po chrzcie św. oddać na wychowanie rodzi­
nie katolickiej.

Dziś na szczęście takie wypadki zachodzą 
coraz mniej. Siostry jako katechistki lub le­
karki są wszędzie chętnie widziane. Stąd licz-

, — Czy pije pan- kawę?
, — O, tak!

—- Kawa jest powoli działającą trucizną!
— No tak, naprawdę działa powoli, bo już 

80 lat piję!

DZIŚ

KINO

ZMIESIŁ

UB Czy wiesz,
że przy wzroście zużycia

cena elektryczności stale maleje.

Oblicz jak tanio dzięki taryfie blokowej 
wypadnle zainstalowanie brakujących Ci 
jeszcze aparatów elektrycznych.

Możesz je nabyć tanio i na raty w sklepie Elektrowni.

♦
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

ba chrztów udzielanych umierającym poga­
nom, czy to będą dzieci czy dorośli wzrasta

LOKALE

Różne

MIESZKANIE
3 pokoje z kuchnią z 
wygodami do wynaję­
cia. Legioąów 27, do­
zorca wsksże. 201

COŚ ZUPEŁNIE NOWEGO
Przednia strona tej- eleganckiej sukni 
teriału Crepe wyhaftowaną jest futrem. Zwra 
ca uwagę piękny deseń haftu oraz pomysło­

wość. Jest to ostatni krzyk mody.

I5
DROBNE OGŁOSZENIA

KUPNO
i SPRZEDAŻ

TERRIERY 
szkockie rasowe, dwu­

ręczne do sprzeda- 
Zgłoszenia: Szko- 

ie, Dąbrowa Górni- 
, Dębowa 1. 183

DWA POKOJE 
kuchnia przedpokój z 
wygodami w nowym 
domu od .1 lutego 1938. 
Wiadomość: Sosnowiec 
Nowa 14, sklep 187

POdADY
PRACE

CHŁOPIEC
>sług w wieku lat 

14 do 15 potrzebny. — 
Zgłoszenia: J. Baue- 
rertz, Pułaskiego 6, Po 
goń, o godzinie 8-ej 
rano. 183

LOKAL
do wynajęcia, sklep i 
dwa pokoje z kuchnią 
przy uL Piłsudskiego 
25 w Zawierciu. Wia­
domość u admini strato 
ra tegoż domu. 18S

ZARAZ 
poszukuję maszynistki, 
praca dorywcza. Ofer­
ty Administracja „Ru­
tynowana". 205

W CENTRUM
Sosnowca pokój ume­
blowany, łazienka, wy­
gody z utrzymsnieię 
lub bez wynajmę inte­
ligentnemu panu(ni)- 
od 15 stycznia. Tylko 
chrześcijanie. Informa­
cje telefon 617-34,

W

DAM 200 ZŁ 
pannie, wdowie lub ni 
wódce, która wy.-.tarj 
mi się o pracę. Wia­
domość: Zawiercie H- 
lia, Piasecki — Wza­
jemna pomoc. 20>

SKLEP
z mieszkaniem do wy­
najęcia. Wiadomość — 
Sosnowiec, Piłsudskie- 

209

REKLAMA
JEST DŹWIGNI^

HANDLU!

KURZ ULICZNY, 
zawierający pyl węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni* 
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją. 

PRALNIA CHEMICZNA 
i FARBIARNIA 

ZNICZ”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70 1959

Pocz. I seansu 17.30 w niedzielę o g.

KINO 
urn 

Warszawska 18

Ulubieniec świata

SYLVIA SIDNEY
w rewelacyjnym sensacyjnym filmie p.t.

Ulica potępionych
(ŚLEPY ZAUŁEK)

Dziś! Najwytworniejsza, najpiękniejsza, 
najbardziej czarująca

San hiIh Miii
MARLENA DIETRICH

ukaźe się w swojej najlepszej roli, jako dama dworu, szpieg 
i chłopka w filmie

Hrabina Władinow
Jest to największy film sezonu 1938 r. 
Reżyserii głośnego Jacka Feydera.

Bocz, o godz. 17.30, w niedzielę i święta 15.30
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Redaktor naczelny przyjmuje 
«d godz, u — 1 i od 6 — Ł

Rektrofeów redakcją naę zwraca.j

KINO „EDEN"

w roi. gł. Joan Crawford 
Franchot Tonę i Robert Yong

Po niezapomnianej „Szarży lekkiej brygady" znowu potężny 
film o niebywałym rozmachu.

„DROGA CESARSKA”
(Ostatnia salwa)

W rolach gł.: Kate de Nagy i Pierre Richard-Willo*
Film o niebywałym napięciu!

Tragiczna miłość dwóch przyjaciół do jednej kobiety.

i SER1JNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

| i 30 drobnych ogł. 20 et 
20 drobnych agi. 13.uk zŁ 
10 drobnych ogł. at.
5 droonych ogi. 4JM) at 
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TeDAKIOR NACZ, STEFAN ARNO LU
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